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PISMO DEMOKRATYCZNE
Kraków, niedziela dnia 18 w rześnia 1938 r. kok El

1935 -1938
Pod powyższym tytułem czv*amv 

w „Dzienniku Ludowym14:
"W ciągu trzech lat, jakie minęły 

od r. 1935 t- j. od chwili plebiscytu 
milczenia 8 wTześnia 1935, zmieniło 
sie wiele. Zmieniła się sytuacja po* 
lityczna w skali międzynarodowej i 
w Polsce. Gdy jednak zastanowimy 
rię nad sprawą ustosunkowania się 
do w-/borów sejmowych dn. 6 listo* 
pada. to dojdziemy niewątpliwi* do 
wniosku, że t>od tym względem nic 
się me zmieniło od r. 1935.

Wybory zarówno w 1935, ja!; w 
1938 roku odbywają się na pod sta* 
•.'.de ord-macji wyborczej płk. Sław* 
ka. ordmiacji świadomie wvłączaja* 
cej ruchy masowe od decydowania
0 składzie przyszłego »ejmu. Już w 
1935 r. nazwano akt głosowania .,w>* 
borami bez wyboru44. Jak wiadomo, 
bajeczny nomvsl płk , Sławka sprowa 
dził akt głosowania do wyboru mie* 
I z y  kar dydatami przedstawionymi 
pizez t. zw. kolegia wyborcze któ* 
tych skład jest z góry przesadzony 
ood wzgieden. politycznvm Stron* 
isictwa opozycyjne nie mają fizycznej 
możności czynnego ustosunkowania 
sie do wyborów nie tnają momości 
wysunięcia własnych kandydatów i 
stoczenia walki wyborczej. Pozosta* 
wioń o szerokim masom obywateli 
prawo wyboru między Kozłowskim 
a Sławkiem. Mitdzińrkim a Stahlem,
1 nic dziwnego, że z takiego „prawa 
wyboru” nie skorzystało 70 Droc. o* 
bywateli w r. 1935.

I wreszcie, sejm który ma powstać 
w dniu 6 li stopada, nie ma nadanego 
sobie charakteru tymczasowości. Jeśli 
■wfjersyć prasie reżimowej, to może 
doiść nawet do takiej sytuacji, że 
sem- ten będzie wybiera! nowego pre 
zycfenta R- P. w 1940 roku.

"W tych warunkach nie w idać moż 
Lwości wzięcia udziału w wvborach 
przez polski obóz demokratyczny. I 
— wbrew sugestiom plotkarzy praso 
wych — decyzja stronnictw opozycji 
cł Esmokratycznej nie budzi żadnej 
wątpliwości, jest przesądzona przez 
ramą sYtuację.
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Heniem tworzy korpus zbrojnej walk
z rządem praskim

Berlin Pat. W  Asch ogłoszono 
dziś następujący komunikat.

Konrad 1 ienlein wydał rozporzą* 
dzenie o stworzeniu w sobotę wzdłuż 
granicy ojczyzny sudecko»niemiec* 
kiego korpusu ochotn.ezego (Sude* 
tendeutsche Freikorps).

związku z tym rozporządzeń iem 
kierownictwo partii niemiecko*sudec 
feiej wydało do Niemców sudeckich 
odezwę.

Ode zwa w bardzo ostrych słowach 
atakuje kierownicze czynniki czeskie 
zarzucając im, ze ukrywaia przed 
własnym społeczeństwem istotna sy« 
tuację i pchają przez swą nieustenl'.* 
wość do zaostrzenia zatargu.

Mówiąc o ogłoszeniu stau zwjąt* 
kowego i represjach stosowanych o* 
statrio wobec Niemców, odezwa koń 
czy się slow and:

Uciekamy się do wykonywanego 
no wszystkie czasy prawa obrony 
1 onieczej narodów, chwytając za r>"oń 
i tworząc sudecko*niemiecki korpus 
ochotniczy.

Asch Pat. Urząd prasową partii 
Niemców sudecł ich komunikuje: w 
Matek w nocy rząd prasKi ogłosił za 
wieszenie działalności partii n.enziec* 
ko*sudeckiej. związku z tym par 
+ia Niemców sudeckich stwierdza- 
I) zarządzenie praskie jest nielegal* 
ne. 2) wobec tego, że zarządzenie jest 
nielegalne — nie ma wiec mocy praw 
u ej". Wszelkie prześladowania człon* 
ków partii za Lh dalszą działalność 
partyjna będzie oczywiście niezgod* 
•'e z prawem. 3) zakaz działalności 
nartii niema faktycznego znaczenia,

'vż polityczne organizacje niemczy. 
znv sudeckiej nie dadzą sobie narzu* 
cić rozporządzeń rządu.

Berlin. Odbyła się konferencja pra 
sowa, podczas której poseł Sebekov 
sky wygłosił przemówienie, w kł a* 
lym przedstawił poszczególne fazy 
walki Niemców sudeckich, poczyna* 
iąc od żądań ikarlsbadzkisch aż do 
chwil’ obecnej, gdy pod naciskiem 
biegu wypadków wewnętrznych Kon 
rad Henlein ogłosił proklamacje „po 
wrotu do Rzeszy" i powołał pod 
broń Niemców sudeckich do korpu*

su ochotniczego. Niemcy sudeccy, raó 
wił Sebekovsky zdecydowani byli od 
samego początku na przyłączenie się 
do Rzeszą. Krwawe wypadki ostat* 

ich godzi, zmusiły do formowania 
korpusu ochotniczego, a gdv zadzie 
potrzeba, wywalczenia sobie z bro* 
nia wr ręku prawda samostanowi eUa. 
Korpus bedzie organizowany żarów 
no na terenie Rzeszy, jak i na obsz.t*
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ize Czechosłowacji, tam, gdzie to bę* 
dzie możliwe. Korpus uzvty zostanie 
wtedy, gdy to będzie konieczne i tara 
gdzie potrzeba celem obrony Nicm* 
ców sudeckich i wy walczenia im woj 
ności.

Anglia leucze nie idecrdenawa
Rozbieżnościw gabmbrjtylsliiiii

Londyn Pat. Gabinet brytyjski obrado* 
wal przed poludnitm i po południu w cją* 
gu 5 godzin.

N a posiedzeniu obecny był również lord 
Runciman.

5*godzinne narady gabinetowe nie do* 
prowadziły do ostatecznej decyzji i sprawa 
stanowiska, jakie zajmie W . B rytanń , p( * 
zostaje wciąż jeszcze otwarta. W  toki; ty* 
skusji odbytych przez gabinet, zarysowały 
się zresztą rozmaite poglądy świadczące 
o tym, że rząd brytyjski nie jest całkowi* 
cie jednolity, jeśli chodzi o decyzje dalsze* 
go postępowania Z  jednej strony wysusza* 
ne być miały przez niektórych ministrów 
wątpliwości, czy słuszne jest, aby W  Bid* 
tan'!a przyjmowała na siebie jakiekolwiek 
nowe zobowiązania. W yrazicielem tego po 
glądu mai być przede wszystkim sir Samuel 
H oarc, którego wywody znajmować miały 
również pewien posłuch u kanclerza sVar* 
bu sir Johna Simona.

' drmgiej strony kilku ministrów W s u ­
wać miało zastrzeżenia co do zgodj bryiyj 
sty-ej na przyłączenie terytoriów  obecne; 
Ćzcchoslowacji do N .cm icc.

Rząd biytyjski uznał za celowe :.wró* 
cić sie do Paryża z prośbą o natychmias* 
towe przybycie do Londynu premiera Im* 
la di er i ministra spr. zagr. Bonnet i po od* 
bvciu z nimi konsuhacji, lub nawet w to* 
fu  |ej odbędze się ponowne posiedzenie 
gabinetu dla sformułowania stanowiska W . 
Brytam i. Prenuer Daladier i min. Bonnet 
przylatują do Londynu w niedzielę rano i 
między godz. 9 i 10, a o 14*ej przed po*

Niemcy gotują się do skoku
Berlin Pat. Obserwując rozwój wy 

padków i nastroiów wobec Czecho* 
słowacji, lasne jest, że miarodajne 
czynniki niemieckie, jak twierdzi pra 
sa, zdecydowane są „przeciąć ten

wrzód na orgaizmie Europy" i zlW 
widować ostatecznie samo źródle 
konfliktu. Przygrywka prasowa, oro 
wadzona przez dni ostatnie ztnierz~ 
do przygotowania opinii nie tylko 
kraju, lecz i zagranicy.

ludniem odbędzie się na Downingstrcet 
wspólna konferencja. Przewidywane jest, że 
prem. Daladier i mi. Bonnet pozostaną w 
Londynie aż do późnego wieczora i odjo* 
dą nocnym pociągiem w niedziele do Pa* 
ryża.

Sąd Okręgowy Wydział V. K am y Dnia 
51. sierpnia 1938 r. Svgn. V . Pr. 90/38.

Sąd Okręgowy, W vdział V  w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiej* 
szym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora 
Sądu Okręgowego w Krakowie wydał na* 
stępujące postanowienie,

1) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 
austr. proc. kam . zarządzoną przez Staros 
two Grodzkie w Krakowie dnia 28 sierpnia 
L. B. II. 2/b)266)38 konfiskatę czasopisma 
„Krakowski Kurier W ieczorny" nr. 233 z da 
ty 28) VIII. 1958 r. z powodu treści

I) artąkułu zamieszczonego na stronie 1 
i 3 pt. „Uzdrowić klimat moralny" w ustępie 
od słów „Przez cały czas do słów “młodycn 
wywieramy" od słów „Nie zawahano" do 
słów' „lub unieszkodliwić" albowiem treść 
tych ustępów zawiera znamiona występków  
z art. 170 i 127 kk.

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisa 
nej formie w najbliższym numerze czasopis 
ma „Krakowski K arier W ieczorny" i <v dzie 
nniku urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.
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Francesco Frola
Prot. Uniw- Nar. w Hexico City

afta mehsyliańslia
po wywłaszczeniu

Wełny. Jedwabie, Płótea, Kołdry, Koce

Kraków, Floriańska 23
P.T. Urzędnikom Państw, ulgi w spłatach

PenM stracja J i t i n t ó i n "  v ze- 
bronili 0 .2 .  i ,  u  M m

W arszawa. P r.ed  kilKoma dniami odby* 
lo się w Łowiczu w sali Domu Ludowego 
zebranie informacyjne Obozu Zjednoczenia 
N arodowego przy udziale blisko tysiąca 
osób. Podczas zebrania doszło do demon* 
stracji ze strony grupy młodzieży „wicio* 
wej*.

Z. M P. - falsyfikatem
nacjonalizmu

W arszawa. Stanisław Sieradzki, jeden z 
pierwszych działaczy Z . M. P. wystosował 
obecnie list otwarty do .polskiej prasy nic 
zależnej", w którym stwierdza, że Z. M. P. 
iest falsyfikatem nacjonalizmu i narzędziem 
w rękach polityków, siedzących o le crJe  
$  O ZN . kończy list p. Sieradzki ostrzeżeń vm  
pod adresem polskiego robotnika i , hlrpa.

Ozon me ma za ditóo
pewnych ludzi

W arsz-w a W ydział W ykonaw czy ozo* 
nowego Z . P. Z. Ź . zawiesił w czynnośc-ach  
sekretarza zarządu Głównego Polskiege 
Związku Zaw odow ego Transportowców i 
Pokrewnych, p. Komana l .o f i l a  za s*.ki/ 
dliwą działalność organizacyjną.

O amnestie
w HD-lecie nitnoflligłości
Warszaw? (tel.) Szereg orgamzacp 

m. in. związki b. więźniów politycz* 
nych i pracowników umysłowych 
podjęły akcję w sprawie amnestii z 
okazji przypadającego w roku bie­
żącym 20*lecia niepodległość? Polski.

Po rozwiązaniu cial ustawo Jaw* 
czvch zabiegi te skierowano na inną 
drogę. W  myśl Konstytucji amnes* 
tir. wymaga ‘aktu ustawodawczego, 
a w okresie gdy Sejm jest rozv iąza* 
r;y p.k taki może być w>cjpmy w for* 
mie dekretu Prezydenta R. P

Hasze K o n t o  P. K. O. 
408.727

«

Czy ci wreszcie przestaną hała 
sować ? (Mariannę).

Jak yiadomo dnia 18 marca §938 
.. Prezydent Maksyku Lazaro Car* 
denas podpisał dekret, wywłaszcza* 
•ący Towarzystwa naftowe i pesta* 
nawiający utworzenie „Ogólnej acl* 
mimstracyinej Rady Naftowej", któ 
rej zadaniem było ajdmmstrowania 
nafty całego kraju.

'''"'szyscy prawie wysocy urzędni­
cy Towarzystw naftowy ch, w prze­
ważającej liczbie Anglicy i Ameryka* 
nie, z chwilą wydania dekretu o w w 
wlaszczeniu porzucili swe dotychcza 
sowę stanowiska, spodziewając rię, 
że przez to stworzą Rządom nieprze* 
zwyciężone trudności y, zakresie wy5 
dobywania nafty.

Ale także i tym razem czynniki te 
się pomyliły Popełniły już raz wiel* 
ki błąd, gdv myślały, że Lazaro Car* 
denas. tak jak inni prezydenci ustą* 
pi przed władzą finansiery towa* 
rzystw naftowych, która gotowa by* 
la do przekupstwa, użycia gwałtu, 
c'o wywołani., w kraju rewolucp ilu, 
Nie mogło im przejść przez myśl, że 
Carcłenas niezwykle prawy i energi* 
czny. odrzuci wszelkie pokusy i nie 
ulęknie się gróźb, a natomiast kro* 
~r\ć będzie pełen spokoju po swo* 
iej wytyczone’ prawością charakteru 
i myślą o dobroci swej ojczyzny — 
cTodze.

Mniejszy ale w każdym razie zna* 
-~nv błąd popełniły Towarzystwa 
przez niedocenienie możliwości tech*

niemych pracowników meksyk^ó,-* 
kich.

7  dnia na dzień pracownicy' zastę* 
powali cudzoz iemcówi a było wprost 
niespodzianką, gdy stwierdzono z ja 
’ a precyzją nowe siły wstępowały ,v 
miejsce starych, tak, że nafty nic tyl 
ko nie zabrakło w stolicy, ale też nie 
zabrakło ,ej na kolejach, w przed ’.ę 
biorstwach rolniczych, górniczych, 
przemysłowych itp. —| całego pańs*

Trudności, które należało przezwy 
"jeżyć były znaczne. Wywłaszczenie 
nie dotknęło floty statków*cvstern 
przeznaczonych do transportu nafty 
za granicę, będącej własnością To* 
warzy'stw. Pozostał tylko mały st >* 
tek. przeznaczony do aprowizacji por 
tii w Veracruz. Nawet i ten statek 
Towarzystwa usiłowały skonfiskrf* 
wać. Tak samo chciały one unieru* 
chomić koleje meksykańskie, mają-e 
wielkie znaczenie, rafinerie cukru, 
które właściwie wtedy pracowały pe: 
n-1 para ze względu na czas zbiorów.

Przesiebiorstwa wywłaszczone usi* 
łowąły też zdezorganizować konsum 
cje wewnątrz przez wysłanie do Sta 
"ów  Zjednoczonych Ameryki Pół* 
nocnej wagonów cystern, przeznacro 
•wch do zaopatrze;a kraju. Wszyst* 

:e te trudności jednak zostały po* 
konane przez zakupno i ywnajem 
starków*cystem i przez zakupno 333 
\vagonów*cystern.

W ciągu niespełna 4 miesięcy od 
chwili wywłaszczenia, nowa Riada ad 
mimstiacyjna naftowa może sic po* 
szczycić swą działalnością i może 
stwierdzić co następuje:

1) l trzymano średnią sprzedaży, 
roku 1937 w mies.ącach od kwie* 

‘•ma do lipca — podczas pełnego roz 
kwitu Towarzystw naftowych —• 
sprzedano 110,332.491 litrów nalty 
A ' tim  samvm okresie w r. 1938 tj.

po wywłaszczeniu sprzedano 119 mil. 
421.353 litrów.

2) Utworzenie przez wywłaszczę* 
ue Towarzystwa bloku przeciw' naf* 
cie meksykanskiej nie wydało pozy* 
tywriych dla tow'arzystw tych rezui* 
tatów.

3) Rada administracyjna naftowa 
Meksyku uwzględniwszy sytuację e* 
konomiczną przemysłu i w wykona* 
niu poleceń Rządu postanowiła, że 
począwszy od 26 lipca 1938 r. wcho­
dzi w życie nowe rozporządzeń r o 
płacy, które doprowadziło do ken* 
f:iktu między Towarzystwami ? Svn

Zapamiętaj powszechne higieny pra­
widła Do m y c i a  u ż y w a j  tylko 
„O R Z FL " mydła. Mydłem „ORZEŁ“ 
codziennie inyj więo ciało swoje. 
Przed jedzeniem i po pracy myj 
rąk obydwoje.

dykatem — konfliktu, którego skub 
kiem był dekret o wywłaszcz. Skut* 
k'*m w ejścia wr życie tego rozporza* 
dzer-pa robotnicy naftowi otrzwmy*

wać będą podwyżkę miesięczną w glo 
bałnej sumie 5O0,vXX) pesos (około 
3 4 miliona złotych przyp. tłum.)

4) Rada administracyjna naftowa, 
celem powiększenia produkcji nafty 
zarządziła w dniu 27 lipca podjęcie 
na nowo prac nad wierceniem prac 
które zostały przedtem zawieszone. 
Prace te są wykonane teraz wyłącz* 
nie przez inżynierów i robotników 
meksykańskich.

Jeszcze brzmią w uszach okrzyki gaze* 
ciarzy o doda.kah nadzwyczajnych z okazji 
rozv [ązania Sejmu i Senatu, jeszcze wilgot­
ny jest klej na odezwach Ozonu, rozplaka­
towanych niemal równocześnie, a już za* 
częły się w prasie manewry wyborcze

Najwięcej ciekawości budzi nie stanowi* 
ko lewicy i ludowców, be stanowisko tych  

stronnictw wobec antydemokratycznej or* 
dynacji jest dobrze znane, lecz kwestia u* 
działu endeków w przyszłych wyborach.

„W arsr Dziennik N arodow y" nieciy-o- 
znacznie dał do zrozumienia, że patrzy sccp 
tycznie na wybory listopadowe wobec tego, 
że całkowicie mianowany zespól rad miej* 
skich me wróży powodzenia kandydałom  
endeckim, zaś na wsi jak wiadomo, „W arsz. 
Dz. N ar.“ o tym nie mówił, wpływy endcc* 
kie są znikome.

P “rspektywa abstrakcji wyborczej ende, 
ków niezwykle zaniepokoiła konserwę. Nie 
liczne grupy konserwatystów po odrzucę* 
niu ich przez Ozon, pozostaiy jakby zawie* 
szone w powietrzu, gdyż nie mając żadne* 
go oparcia w społeczeństwie m : mogą liczyć 
r.a sukces w wvt>adku stanięcia bezpośrzd* 
nio przed w yborcą, w dodatku przy ewen* 
tualności wprowadzenia ordynacji demoitra* 
tycznej

Nic dziwnego, że zarówno p. Cal w „Sio 
ftie“ jak też i „Czas“ usilnie nawołują en* 
dekó-w do wzięcia udziału w wyborach,

Ju i  nadeszły ostatnie modele

D  A  m  -DdiiioriiiHiiwI W  na tok 1939
P h i l ip s

i e le fu n k e n  
F le lr ł r i ł

C a p p e llo
wf o r iry p h o n

K a p s c h
i w i e l e  i n n y c h  m a r e k ,  s i e c i o w y c h  i b a t e r y j ­
n y c h .  —  A p a r a t y  s p r z e d a j e m y  na b a r d z o  d o ­
g o d n y c h  w a r u n k a c h .  — P o k a z y  i d e m o n s t r a -
c j e  b e z  o b o w i ą z k u  k u p n a .  P r o s p e k t y  i i n f o r ­

m a c j e  p u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e .

N ajw iększy w P olsce  S k ła d  R ad ioap aratów  D

Polski Dom H a n d l o w y  1

K R I S C H E R  Q  I
Kraków, ul. FLORIAŃSKA * 7  |

5) Generał Cardenus postanowił 
zaprzestać eksploatacji złóż nafto* 
wych według systemu kolonialnego 
tj. systemu wykonywanego przez wy 
wtaszczone 1 owarzystwa. Towarzy* 
stwa te nie budowały żadnych sta* 
łych urządzeń w strefach prac połą* 
■zonych z wydobyciem nafty'. Nato* 

miast w Stanach Zjednoczonych A. 
P. Towarzystwa budowały całe rnia* 
sta_.ko.leje. drog itp. gdy natomiast 
w Meksyku te same Towarzystwa 
nie wydawały grosza na utworzenie 
"enfxów dla ży'cia prywatnego. Na 
polach naftowych meksykańskich bu 
dowano jedynie bitdne osiedla zlażo 
ne z baraków drewnianych pokrv 
•tvch słoma, nie budowano dróg, a je 
dymie budowano ścieżki znikające z 
nastaniem pory deszczów W  osied­
lach tych nie było wody zdatnej do 
picia i brak było wszelkiej hygieny.

Rzad natomiast, akazał budowę li 
cznvch dróg, dalej budowę przewo* 
dów wodnych, domów robotniczych 
szkól, sanatoriów' szmtali itp. Za 

\ i  '  generała Cardenasa k.TÓrv w
1 jednego miesiąca chc«ił zwie* 

dzić okręg naftowy (w zwiedzaniu 
tymi mogłem brać udział na zaproszę 
Ne samego Prezydenta) powstaje z 
wywłaszczeniem Towarzystw' nafto* 
wyc1' nowa era! Robotnicy otrzvmu 
:a P: ’ną swobodę osobista w miej* 
sce dotychczasowego prawie że nie-- 
wolr.ictwa J olonialnego.

■'X'v-vvłaszczenie i  owa rzystw na‘* 
towych jest ostateczną fazą walki po 
wziętej przez Nowy Meksyk prze* 
ciwTo imperializmowi zagraniczne*

t 'dyi  inaczej.. Sejm będzie „oz«Miosvy*ży=
yo.w'sld“ !

„Panowie endecy 1 picze p. Cał, Pa* 
iriołyczny obowiązek wzywa was abyś< 
cje wzięli udział w tych w yborach mlmc 
tego, że wybor>' samorządowa się na <\d, 
były ; mimo innych zarzutów, które cha 
rakterowi nadchodzacvch >yyboró-.v sej* 
i-ow ych postawić bedzJe można. Swymi 
hastami bojkotu dużą wyrządzacie krW v- 
dę i sobie ; Ojczyźnie".

Swoje ~>atet-'czne wezwanie poprzedził 
p. Ca(- wyliczeniem wszystkich zasług en* 
decji...

„LirJę" polityczną konserwy wytycza 
„Czas“ pisząc: „Trzeba, by w przyszłych 
izbach reprezentowani byli również 
którym ani hasło jednostronnie pojęte* 
go zjednoczenia narodowego, ani tym K ir  
dziej hasło piecioprzymunnikowej ordy* 
nacji wyborczej nie odpow iadali 

To ,tembardziej“ w sto anku do ordy*  
nacji demokratycznej rozumiemy doskonale, 
trudno jednak te strach p rzed  demokratycz* 
i.’vmi w yborami połączyć ze zdaniem tegr*2 
artykułu, że „wszystko inne (a  więc kohstr* 
-ca) reprezentuje większość olbrzymią spe * 
leczeństwa".

Przechwałki te dziwnie brzmią w wyko* 
naniu zgrzybiałego pisemka konserw a.i w 
nego.

PHZY3EHHY ODPOCZYNEK PO PHflCY C Y G A N E R I A "  
TYLHO PHZY ZBBI0PITE3 K B H1E ** Trałów, S*i urjna 18. 

h Hflwinntfi Te,efon u *-38
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W raiotjr do endecjii
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Przed decyzja
Nie ulega wątpliwości, że wileński 

, „Kurier Powszechny1* zbyt pochop­
nie wybiegł w ypadkom naprzeciw wv 
• ażaiąc nrzyDU&zczenie że onozycja 
weźmie udział w Hstopadowycn war 
borach. Nap-óżno ,zukalibyśmy po* 
twierdzenia tej prognozy w prasie o* 
pozycyjnej. Na jei ł imacb znajduj-e 
mv co prawda szczerą chęć wyiścia 
z iumpasu — ale przy równoczesnwm 
katego^cznym podkreślaniu wfzyst* 
^ich ujemnych, zasadniczo nie do 
przyjęcia cech takiego worjścia jakie 
’>od§uwa „Kurier Powszechny**.

Ba, na jego własnych tamach, w 
tym s a m ' 'on, tan do udziału w wy* 
borach zachęcającym artykule, z na jo 
dujemy druzgocącą krytykę ordytia ? 
cji wedle której wybory .natą sie od 
być. Cóż to o niej Pisze „Kur Pow- 
szechny?u „Fatalna ordynacja która 
jest kamieniem obrazy dla partii opo 
zycyjnych i każdego obywatela o ja* 
kich *akich demokratycznych pogla* 
dach“.

Uzupełnia tę opinii o ordynac i 
wyborczej socjalistyczny „Robotnik41. 
„Ordynacja — pisze on — uzależnia 
stawienie kandydatów od t. zw. „ko­
legiów wyborczych1* z większością 
sanacyjną. Czyli że każdy kandvd>‘ 
partji opozycyjnych musi otrzymać 
„przepustkę41 od więKszości sam*cy'» 
r si. ta zaś jest w dużej mierze zależ* 
na od władz administracyjnych. Stwa* 
rza to dla kandydatów opozycyjnych 
stanowisko trudne i dwuznaczne../*

Słuszność tego ^formułowania po* 
twierdz^ wymowa cyfr. Dane 0 wy­
borach r. 1935 wyglądają wedle „Ma 
łetrr. Rocznika Statystycznego14 (wyd. 
19"^ r.) następująco:*

Ogólna ilość delegatów w kole* 
piach wyborczych całego kraiu .■ yno 
siła 13156 osób. Z  tego ó29& lek pa* 
tów samorządu terytorialnego. A  :.a* 
tym dwie trzecie delegatów do kole* 
giń w wyborczych wysłały samorządy 
miejskie i wiejskie będące no dziś 
dzień w rekach czy to zarządów K o ­
misarycznych czy to, w najleps zym 
razie większości sanacyjne,, Jeśli do 
damy do tego — w< iąż wedie „P <‘cz- 
nika Statystycznego44 cyfrę 2126 d<* 
legató w samorządu gospodarczego t. 
i. Izb Rolniczych i Przemysłowo: 
Handlowych, zobaczymy, iż delegaci 
sanacvjni wraz z delegatami orzemy* 
rłowców. kupców i właścicieli ziam* 
skich stanowili ponad 80 procent l:o* 
legi ów wyborczych r. 1935 — ściśle 
w mvśl omawianej ordynacji wybór: 
czei. Test rzeczą niezmiernie charak­
terystyczną. łż związki zawodowe 
praccwników fizycznych i umysło* 
wych reprezentówi-rse tłyfy w tych 
koł.egłaph cyfra 1598 deleeatów, io 
wynosi nie wiele nor ad 10 procent 
ogólnego ich składu.

W  świetle łych kilku cyfr uwvda* 
tnia sie jaskrawo to, o czvm wspo* 
mina „Robotnik*4. Svtuacia wygląda 
tak, iż o kandvdacie demokratycznym 
— prryiąwszy teoretycznie udziil de 
mokretów w wyborach — decydirie 
większość sanacyjna. Rzecz jasna iż 
ta większość —1 jak słusznie podkreśla 
to orsan socjalistyczny — zależna jest 
w dużei mierze od władz administaa* 
cyinwch i jei zgoda na ewentualnego 
kandydata demokratycznego zależna 
bedzie od odpowiedniego .nastawie* 
nia“. jakie otrzyma. Kandydat demo* 
kra tyczny irogby zatyir być wysu- 
niety jedynie w wyniku pewnei umo­
wy pewnych zakulisowych rozmów 
i uzgodnień, dokonywanych po za 
społeczeństwem — a to jest dla obo* 
Au demokratycznego, opartego o świa 
doińość i aktywność obywatelska 
społeczeństwa, nie do przyjęcia.

Mimowol* nasunąć się musi uwaga, 
że jeśli się pragnęło rzeczywiście 
zmiany stosunków, jeśli się pragnęło, 
by Sejm stał się wyrazicielem — prą* 
dów nurtujących społeczeństwo to
— gdy już inaczej się nie dało — mo 
żna było odwrócić kolejność i termi­
narz rozpisanych w kraju wyborów 
Najpierw w szybkim temoie w prze­
ciągu n. p. dwóch tygodni przepro­
wadzić w całym kraju wybory samo­
rządowe — oczywiście baz „cudow­
nej44 techniki i geometrii wyborczej
— ą następnie, z innym już, bardziej 
demokratycznym składem samorządu 
terytoi lainego przystąpić do wyborów 
sejmowych Byłby to — nie przesa­
dzając rtosunku obozu demokratycz­
nego do owych wyborów, jako jed­
nak nie pięcioprzymiotnikow ych — 
Pewien dowód dobrej woli, byłoby 
to w pewnej mierze częściowe roz­
proszenie nieufności obozu demokra­
tycznego.

Stało się inaczej. Przed obozem dę* 
'iiokratycznym stają decyzje wielkiej 
wagi. Nie wiemy jakie one będa. To 
Pewne — że przesadzanie już dziś 
ich kierunku, jest cunajiuniei przed­
wczesne i błędne.

— sław

S)£a Jtdmwui
można także w przyjem ny sposób coś uczynić? 
„ K a ro -F ra n e k  przyprawa do kawy czyni kawą 
nie tylko zdrowszą ale tokże i smaczniejszą. Dla­
tego do każdej kawy, nawet do najlepszej i s z c z e ­
g óln ie  do najlepszej, należy

Słi . . .

" śKaroFranći
Ę j p r a g p m m w h o s W u  {

LeKarstw o przyjemnym smaku mamy cały szereg, np. 
miód przeciwko kaszlowi, wino czerwone przeciwko bledniej- 
lemoniadę przeciw bezsenności, — dla "zdrowego zaś obiegu 
soków żywotnych w organiźmie codziennie właściwą dawkę 
przyprawy Karo-Franck w kawie, Tak twierdzą lekarze. 
Karo-Franck to nowoczesna, aromatyczna przyprawa do kawy 
w kostkach, doskonała w smaku i praktyczna w użyciu.

Tajemnicze przekroczenie granicy
w Tangerze

Casablanca. Pat. Z  Tangeru donoszą. 
-Międzynarodowa policja w Tangerze otrzy­
mała poufne informacje o mającym naistą-

Przy artretyżmie I ischiasie jak również przy schorzeniacn kuracja 
termiczna jest specjalnie skuteczna, jeżeli pacjent zażywa kąpieli 
bezpośrednio w źródle leczniczym. Ten izadko dostępny rodzaj ką­

pieli umożliwia uzdrowisko

-  T R E N C Z Y Ń S K IE  c i e p l i c e  -
Informacje i prospekty:

Reprezentacja Trenczyńsklch Cieplic. Kraków, Krzywa 9. Tel. 157-37.

Mimochodem

Nowa dyplomacja
W śród nowych dyplomatów francuskich 

znajdzie się niedługo znany p,sarz Paul 
Morand, któremu zaproponowano w minis­
terstwie objęcie jednej z najważniejszych 
pi.-.cóweK dyplomatycznych. Dziwnie lo na 
pozór brzmi — pisarz w roli ambasadora, 

a jednak nie jest to przypadkiem, ie  M o­
rand jest już trzecim z rzdęu pi arzem któ 
ry wsteouje do służby dyplomatycznej i to 
z inicjatywy ministerstwa spraw zagrani, z* 
rv ch . M ożna nie godzić się z wyborem

każdy dziś wie kim jest ClaudeL, ambasa- 
dor Francji w Brukseli

Pisarz w służbie dyplomatycznej, pisarz 
ideowy i uczciwy potrafi zdziałać o wiele 
w i ę c e j ,  n iż  dyplomata zawodowy.

W arto przypomnieć, że podobną próbę, 
naturalnie w znacznie mniejszej skali uczy­
niono i u nas. Jan Lechoń, w swoim czasie 
niezłe zapowiadający się poeta, został mia­
nowany jednym z sekretarzy ambasady poi. 
skiej w Paryżu. Doświadczenie niebardzo

Qua.i d Orsay, gdyż Morand bynajmniej nie \ udało się. Lechoń podczas długiego swego 

należy do elity pisarzy francuskich ; znany 
jest zagranicą. raczej z oryginalności swych 
powieści niż z ich wartości, ale najważniej­
sze — że znany i tn fakt niewątpliwi? prze­
sądził o wyborze Moranda

Niejeden zawodowy dvplomata, hrabia 
czv baron uśmiecha się z politowaniem — 
pisarz? cóż może taki gryzipiórek wiedzieć 
I  tajemnicach polityki medzy narodowej, 
czyż może dorównać nam, którzy od wie­
ków dziedziczymy godności ambasadorów  
i posłów ?

Możliwe, że' pisarz nie zawsze dorówna 
ki nbiom w umiejętności operowania mono- 
Mem (niezapomniany \ustin Chamberlain 1),
- ’e laczy w sobie cenne zalety, wynikające 
z jego oodwójnego posłannictwa. Pisarz jest 
jednocześnie ambasadorem ducna swego 
kraju nazewnątrz i ta prawda, dotychczas 
niezrozumiana zaczyna zdaje się stawać się 
jasną dla wszystkich. Pisarz jest z natury 
rzeczy stworzony do reprezentowania swe­
go kraju na zewnątrz J jeśli nikt lotychcza- 
•óe słyszał o jakimś księciu czy baronie, tu

■
'W oźnego do sprzątania i posyłek 

poszukuje Związek Zawodowy 
Pracowników Umysłowych. Kra­
ków, Sławkowska. Zgłoszenia
przyjmuje się między 18-tą a 2!-scą 
V, Sekretariacie

r oby tu w Paryżu nic, dosłownie nic nie na­
pisał, ale nic to bierzemy mu za złe. N aj­
ważniejsze jest, że nie widać zupełnie żad­
nych rezultatów jego działalności w kierun* 
! u zbliżenia kulturalnego obu krajów, nie 
widać zupełnie, by prasa francuska była 
choć trochę informowana o Polsce, chociaż 
t asze pisma roją się aż od bredni i wym y; 
ślań na Francję. Trudo stan ten zaliczyć do 
zasług p Lechonia. Suchotnicze, całkowi­
cie subsydiowane t-wo „Amis de la Poiogne41 
nie ma żadnego zasięgu we Francji, gdyż o. 
piera się dosłownie na dwóch ludziach: 
p, Rose Bailly i Paulu Cazinie, a to  trochę 
za mało. Zawiązało się co prawda inne, 
,.kokurencyjne“ łow aizystwo współpracy z 
Polską, towarzystwo przyjaciół Poislu po­
stępowej, do którego należy m. i. słynny 
prof. Langevin, ale to się stało poza p. Le­
choniem, a nawet wbrew niemu T o też P A T  
nawet nie uznał za stosowne poinformować 
naszej opinii, że postępowa część społe 
czeństwa francuskiego odczuwa głęboką
sympatie do ludu polskiego.

Pan Lechoń „nic udał się“, nie znaczy 
tc  jednak, że tam pomysł jest chybio­
ny. Trzeba tylko, by właściwi ludzie zna­
leźli się na właściwych stannp kach, a wte­
dy unikniemy takich kompromitacji, jaką 
było np. ostatnie wystąpienie p. Kuncewi­
czowej na kongr.-sie nńcdzynarod o w ym 
PEN-Clubów.

(mir.)

pić przekroczeniu graicy w kierunku Arzna 
(hiszpański M arok) w narazits nieustalonym  
bliżei celu silnej grupy uzbrojonych Hisz­
panów' i tuziemców chwilowych mieszkań­
ców międzynarodowej strefy Tangeru.

Natychmiast przedsięwzięto środki zipo  
biegawczc

Kolo godz. 19«tej ukazał się samochód o- 
sobow y z 6-ma mężczyznami kierującymi 
się do hiszpańskiego Marokka, Po bliższym 
zbadaniu zawartości samochodu wykryto  

w skrytce pod siedzeniem 6 pistoletów auto 
marycznych typu kulomiotowtgo oraz wię 
kszą ilość naboi. W krótce nadjechały dwa 
pótciężarowe szybkobieżne sam ochód" kto 

rych ob adę stanowiło 24 Hiszpanów i 12 
tuziemców. W szyscy byli uzbrojeni w rewol 
wery poza tym posiadali 4 pistolety autonia 
'ycznc typu kulomiotowtgo i odpowiednią 
ilość naboi.

Wszystkich w liczbie 42 osób zatrzymano 
i przewieziono do Tangeru poddając drobią 
zgowemu śledztwu. Aresztowani odmawia 
ją złożenia jakichkolwiek informacji, jedy  

nic od tuziemców zdołano zebrać wiadomo 
ści dość inętne o zamiarze wywołania pow 
stania zbrojnego w mieście garnizonowym  
Arzilla.

Jednocześnie natrafiono na ślad poważ­
nego składu ibroni w byłych kamienioło­
mach w pobliżu tejże granicy hiszpańskiej. 
Żandarmeria i policja z Tangeru udała się 

clo wspomnianych kamieniołomów i wylen­
ią dużą ilość broni automatycznej z zapa­
sem amunicji oraz kilka skrzyń granatów  

ręcznych. Cala ta broń dobrze zakonser­
wowana. W  kamicmołomach nikogo nic za 
stano. W drożono natychmiast bardzo suro 
we śledztwo

Groźna katastrofa 
pod Jokohamą

Tokio. Pat. Jak  donosi agencia Domei. 
W czoraj wieczorem w  czasie ćwiczeń obro 
ny przeciwlotniczej w ydarzyło się kilka wy 
padków. Pod Jokoham ą zderzył się tramwaj 

z samochodem. Jest bardzo wiele rannych. 
Ponadto zmarło nagle 2 członków obrony 
przeciwlotniczej.

Dr LUSTRA krem „Ultrasor naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 

'skazany do codziennego użytku, 
pi ledwdziała ujemnym wpływom
atmosferycznym.
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z Hitlerem?
Londyn P.it. Według „Dailv Ea* 

prens", w rozmowie między Chim* 
beilainem a Hitierem omawiano ra* 
stępujący projekt plebiscytu, który 
ujęty jest w następujących punk* 
'■ach:

1) odstąpienie przez Czecho?io.wa 
cje Niemcom tych obszarów sudec* 
kich, na których ludność niemiecka 
stanowi przeszło 50 proc.,

2) utworzenie systemu kantonow 
dla pozostałego ooszaru, na któi ym 
hidność niemiecka wynosi mnie; niż 
50 nroc.,

i ) gwarancja nowej granicy przez 
państwa sąsiadujące z Czechoslowa*
cja

4) gwarancja nadrzędna W . Bry* 
ta mi, Francii i Wioch.

„Daily M ail“, informując w po* 
dobny sposób o rozmowie Hitlera 
z Chamberlainem określił procent 
ludności n..;mieckiej na obszarach, 
które miałfby być odstąpione, na 75 
procent.

Paryż Pat Prasa i koła polityczne 
Paryża wyczekują na informacje z 
Londynu, a przede wszystkim na wv 
niki obrad angielskiej lady minis­
trów, po których dopiero będzie zde* 
cvdowane, czy prermer Daladier i mi 
nister Bonnet udadzą się z wizvtą do 
Londynu.

Emrgc-s w „Petit Pansicn" w nastę 
pujący sposób streszcza ogólne wy* 
tyczne rozmowy Chamberlaina z Hi* 
tle rem

1) swobodne samostanowienie dla 
okręgu sudeckiego po przeprowadzę 
niu plebiscytu,

2) dla kantonów mieszanych r\'r* 
tv.iecko*czeskich system federacyjny,

31 gwarancie międzynarodowe dla 
i ^ y c h  granic Czećho>łowacji

Londyn Pat. Premier Chamberlain 
w ystosował do premiera Daladier i 
ministra Bonnet zaproszenie do jak 
naiszybszego przybycia do Londynu.

Paryż Pat. Paryskie kola polityczni, nie 
posiadają dotychczas jeszcze dokładns :h 
j autorąta^iwłnych wiadomości zarówno 

o przebiegu rozmowy Chamberlain— Hitler, 
jak również o  warunkach kanclerza Hitler 
r.1 i  wynikach obrad rady ministrów i  E m  
dynie.

Pmmier. Daladier i rain. Boi»fcV którzy 
wyjeżdżają do Londynu samolotem w nie* 
dzielę o godz. 8 rano, będą dopiero na miej 
sęu poinlormowani dokładnie przez Charr* 
berlaira .i lorda Halifaksa o warunkach 
Hitlera, jak również o decyzjach angi-1 
skicj rady ministrów.

w Paryżu oczekują, że po powrocie pre 
micra Daladicri i min. Bonnet w poniedzii* 
lek lub wtorek zostanie zwołane posiedze-- 
'•c rady ministrów dla omówienia i prze*

dyskutowania nowej sytuacji m iędrw  .in ­
dowej w- świetle rozmów w Berchtcsgub-n  
i decyzji londyńskich.

Hggrz; śladem Hiemcdw
sudeckich

Budapeszt Pat. „Pesttr Lloyd" poświęca 
artykuł wstępny, niewątpliwie inspirowany, 
zagadnieniu czechosłowackiemu któ-e — 
zdaniem dziennika — wchodzi z chwilą no 
wrotii Chamberlaina i narad brytyjskiej ra 
J y  ministrów w fazę końcową

Dziennik porusza projekty rozwiązania 
tego zagadnienia, które pojawiły się w wie* 
lu dziennikach zagranicznych zwłaszcza zaś 
artykuł „Daily hapress”, według którego 
chciałoby łsię zapobiec dalszemu powikła* 
niu sytuacji przez zmuszenie rządu praskie* 
go do ustąpienia terytoriów z ludnością nie 
miecką Rzeszy.

_P -ster Lloyd" stwierdza że oznacza* 
loby ni mniej ni więcej tylko zamiar lirą* 
towamu pokoju bez uwzględnienia interes 
sów innych grup etnicznych i narodewoś* 
ciowych Czechosłowacji, które jednak sta* 
n owczo na takie rozwiązanie się nie zgo* 
dba. Zresztą taki sposób załatwienia byłby  
ii'k o  podtrzymywaniem nadal stanu -lieza* 
dowolenia wśród pozostałych mniejszości 
narodowych w Czechosłowacji.

N ie tylko bowiem mniejszość niemiec* 
ka, lecz wszystkie grupy etniczne wieloję­
zycznego państwa czechosłowackiego — pi* 
szc „Pester Lloyd" — znajdują się w na* 
stroju największego podniecenia. M niejsroś 
ci te dążą i dążyć będą bez komp-omisu 
do zdobycia swych praw.

Pierwszym mocarstwem które uznało 
duszność praw wszystkich mniejszości p.a* 
rodowych w Czechosłowacji były W iochy.

Wygry żywią nadzieję, żc i inne moc ar* 
‘ twa uznają sprawiedliwość tej tezy. Nikt 
” ic powin.cn bt, ,.em  w najmniejszym choć 
bv stopniu żywić iluzji, że mniejszości w 
Czechosłowacji pogodzą się w spokoju Z  

dotychczasowym uciskiem

Żywiecka Fabryka Papieru 

„Ż  Y W l E C “
„ S o l a l i "  S. A.

poleca specjalnośći

futtti i bibułki do papierosów
Kalka Maszynowa 
Kalka Ołówkowa 
Taśmy do Maszyn 
Papiery Toaletowe

Szpagaty Papierowe 
Papiery Woskowane 
Rołki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa

Bibułka Pakowa 
Papiery Przebitkowe 
Serwetki Papierowe 
Tektura

niic o t h w Polsce nie wiemy

Polska domaga sie plebiscytu
wśród Polaków w Czechosłowacji ?

Paryż Pat. Głosy prasy polskiej 
wysuwające zadanie prawa samosti* 1 
nowienia dla ludności polskie >v 
Czechosłowacji znalazły duże echo 
w prasie francuskiej. Poza tąan v iel i 
pub lic-wstaw w' swoich wywodach na 
lemat Czechosłoseac ,i podkreśla zna 
crenic rewindykacji polskich.

'VC kronice dyplomatycznej „La Re 
ruhhyue" podkreśla znaczenie v,-ys* 
tapienia prasy polskiej, zaznaczając,

' w ten sposób Polska poraź pierw 
\ wysunęła zadanie plebiscytu na 

Śląsku Cieszyńskim,
„La Librete“ uważa, że od wczo* 

rai sytuacja międzynarodowa wyją*
'• iła sic znacznie przez wyraźne spre 
- - 'owanie stąnowisRa Polski, Wę* 
•ip̂  oraz Wioch. Polska i Węgry, 

''śviadcza La Librete" domagają się 
jednocześnie prawa samostAnowie*

;a dla swoich rodaków, odpowie* 
dzialne koła włosku- zaś ze swej stro 
nv oświadczają, że są przychylne tę*
• o  ro d z a ju  ro z w ią z a n iu  s p r a w y  na*  
r o d o w o ś c io w e j  w C z e c h o s ło w a c C

Mor. Ostrawa Pat W  dniu dzisiejszym  
ladze czeskie zamknęły granicę czesko* 
■łską dla wszystkich mężczyzn obywatel:

czechosłowackich, którzy zamierzają wyje* 
.hać z Czechosłowacji. Na moście głównym  

Cieszynie odbiera s.ę masowo pasr.por- 
ty i przepustk..

W-ełgi z Poistci i i  wiata

Sensacyjna ucieczka
z Wyspy Diabelskiej

M exico City. Przed paru Kilami w ma* 
ic j łodzi przybyło do wyspy Cozum C, aa* 
leżącej do Meksyku, sześciu zbiegów z 1 ar* 

re j kolonii francuskiej na wyspie Diabels* 
kiej. Zbiegowie ci są zbrodniarzami, skaza* 

iivmi na dożywotne zesłanie przez sądv fran 
cudck- Zbiegli oni przed 6 miesiącan.i zbu* 

tfflwawsr.y wspólnymi silami niewielką feSdi, 
której z trudnością może się pomieścić

W

Na papieskim indeksie
Rzym. Zgodnie z decyzją papie­

ża umieszczono na indeksie włos­
kie pismo rasistowskie „La Difesa 
Della Radzza”. Równocześnie na 
łamach „Osservatore Romano” u- 
kazalo się potępienie tego pisma za 
„wypaczanie sensu moralnego ludz­
kości przez dzikie ataki na rasę 
żydowską” oraz „niemoralne arty 
kuły obrażające rasę hebrajskie”.

Jak to dobrze—możemy dodać — 
dla pism naszych rodzimych rasis- 
tów iż W atykan ich nie czytuje. 
Nie ulega wątpliwości, że na in­
deksie papieskim znalazłby się... 
uitrakatolicki „Warszawski Dzien­
nik Narodowy”, mały dzienniczek 
niepokalaDOwskich ojców oraz wszy­

stkie ni“mal artykuły 
ks. Kosibowicza.

czcigodnego

Ks. prymas Polski ao delegacji 
żydowskiej.

Kowel. W  uroczystości powitania 
ks. prymasa kard. Hlonda w mias­
teczku Kopaczówka, wzięła rów­
nież udział delegacja żydowska z 
miejscowym rabinem na czele.

W odpowiedzą na powitanie ks. 
kard. Hlond wygłosił krótkie prze 
mówienie w języku hebrajskim, a 
mowę swą zakończył słowami:

„Niech panuje jedność i pokój 
wśród wszystkich ludzi bez różnicy 
pochodzenia, wyznania i rasy, gdyż 
wszyscy jesteśm y dziećmi jedynego 
Boga”.

sześć osób. Po zawinięciu do szeregu po u  
tów Ameryki południowej i po zatrzvrrnniu 
sia na wyspie Trinidad, skierowali się ku 
v,ą Hrzeżom meksykańskim. Przed paru dnia 
-O min. spraw zagraniczną-ch  otrzymało z 
poselstwa francuskiego zawiadomienie o 
prawdopodobnym wyładowaniu zbiegów na 
terytorium meksykańskim, z prośbą o ści* 

kontrolę wybrzeży południowo*ss"scho* 
'.nief Zbiegowie rzeczywiście wylądowali 
z wyspie Cozumcl gdzie oświadczyli, żc 

zbłąkanymi rybakami. Przybyłych aresz 
™-,ino, zawiadamiając o tym przedstawi* 
cla Francji, który po przedstawieniu do* 

v. t dów. stwierdzających, iż zbiegowie są 
orrertępcumi kryminalnymi, zażąda ,ch  w *  
Ltr.iłt
■F ■  a

8 lat więzienia 
za komunizm

Białystok. Ną sesj. wyjazdowej 
grodzieńskiego sąduv okręgowego w 
Wołkowysku odbyła się rozprawa 
przeciwko Szmulowi Ajoiiowi Igoro 
\vi Dorożko i Dziemianowi Kiszku* 
nowi. Ajon, sekretarz okr. komitetu 
„jaartii komunist. zacK Białorusi11 zo  
stal skazany na 8 lat więzienia z pa* 
zbawieniem praw na lat 10. Pozostali 
dwaj zostali skazani każdy po 2 lata 
więzienia z pozbawieniem praw na 
la t  .5.

K A T O W IC E. Niezależnie od vóecu. 
wołanego w Katowicach t. zw. Komitet 

Halki o prawa Polaków w Czechosłowacji 
organizuje drugi wiec, który odbędzie się 

Cieszynie.

D REZN O . Liczba Niemców sudeckich, 
którzy schronili się na terytorium Rzeszy, 
wzrosła w dniu dzisiejszym do 27 tysięcy. 

BL’ D A PESZT. W  miejscowości P jz s o * 
h Czechosłowacji aresztowano kilkitna* 

u Węgrów, w następstw,,, czego doszło  
do szeregu starć pomiędzy Czechami a Wę* 

ni i.

ER IED R IC H SH A PEN  Po pierwszej po* 
- lyślnej próbie nową' niemiecki statek oo* 
v etrzny „Graf Zeppelin" rozpoczął dziś 
(. godz. 8 rano pod dowództwem dra Ecke* 
t * .m drugą próbę która będzie trwała 74 
j Ksziny, a lot będzie się odbywai tylko 
r..' i  terytorium Rzeszą-.

1 ON D Y N . Premier Chmberłain przyj* 
j r iic natychmiast po dzisiejszą-m posiedzeniu 
j gabinetu delegację Labour Party, 

j I.O N D Y N . Posiedzengie gaomeui rot*  
j poczęło się punKtuałnie o godz (1 . Obecni 
i ą wszyscy. Lord Runciman, który przeby 
| podczas posiedzenia gabinetu na Dow*
( rin g Street, przeprowadził Drzed rozpoczę*
I ciem obrad krótką rozmowę z Chamberlain
j ;ń.
j M ED IO LA N . W łoski klub auroinoolo*
1 • -v przy wydawaniu tryptą-ków samocho* 

dov,ych, umożliwiających przejazd sam o eh o 
przez granice państwowe, żąda po* 

twierdzenia, że właściciel samochodu jest 
echodzenia aryjskiego.

TO K IO . Agencja Domei donosi z Srang  
haju, że w dniu wczorajszym popełniono 
-.tu  p.mównic zamach bombową- Chińczyk  
.tćry  po dokonaniu zamachu zdołał zbiez, 

rzucił z dachu budynku Carlowitz na ul. 
Szeszuan w koncesii międzynarodowej dwa 
•ranaty ręczne.

W A S Z Y N G T O N . W czoraj od b yło ' de  
pod przewodnictwem prezydenta Roosevel* 
ra trwające dwie godziną posiedzenie rady 
sekretarzy stanu. Tematem obrad była ak* 
-.-.-Ina sytuacj międzyrarodowa.

K U P U J E S Z
Z U R O W i E !
ZJ\OA)Ą_C TYLKO

„ O L L A "

d eu ftK im
i  vajfi£M}rUtf*z. 

4 o - L E i N i f  ooiwi* czeHie PAcnowe. 
5  N O W O C Z E Ś N IE  U RZĄD ZO N YCH  F A B R Y K . 
P A T EN T  A M E R Y K .O R .8 A L O C A  N .1 9 )9 7 0 1 ! ! !
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HUJNOWSZE M O D E L E
—  poleca —

SALOM Min „ŁOBEtHIE’ ’
Krakoip. ul- Floriańska S, I p. bfic

Telefon 201 94

WAŻNE NUMERY 
TELEFO N ICZN E
Strat ogniowa 122-22 
Zegarynka 9?
Centr. międzym 97 
lnform*or relef. 137-00

BiUiO napr. teief. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni lo2-05  
Centr. eleklr. 150 7 0  

Centr. wodociąg 1 1 -99 
Pogotowie rat. l l i -H

KALEfeDARZ RZYM. - KATOLICKI
Niedziela, Józefa

1 ea-tr
Z T E A T R U  M. IM. J SŁO W A C K IEG O

Dziś w niedzielę popołudniu pełna hu* 
moru komedia L. Yem euila i G. Berra .P o  
ciąg do W enecji". W sztuce występują: 
R. Pawłowska, Macherski, S. Czajkow­
ski. R. Y  ronski i W  Kol was.

Y  ieczorcm powtórzenie wczrajszej pte- 
r.uiry — świetnej komedii Romana Niew.ae 
rowicza „Gdzie diabeł nie może...". W  sztu 
u- opracowanej scenicznie przez J. Karbów  
skiego występują: A. Matusiakówna, Z. H o  
dzelewsk. K Szubert, R. W roński, K. Opa 
liński oraz W . Kolwas, Z Zalewska. J Ro* 
mowicz, M. Kierzkowa i A . Fuzakowski 
Komedia ta powtórzona będzie we wtorek

Jutro w poniedziałek po cenach zniżo­
nych komedia W ł. Burs-Feketego „lan" z 
Z. Mrożewskim (rola tytułowa), H. Brechoc 
ką, K. Fab.siakiem A . Klońską, R. W-c-ń» 
skim, H. Bielską, A . Fuzakowskitn W . 
Kolwasem.

Plan przedstawień: iN cdzicla 18. 1> po 
re-i. „Pociąg do W enecji", wiecz. „Gdzie dia 
beł nie może...", Poniedziałek 19, IX. Ja n " . 
W torek 20. IX. „Gdzie diabeł nie może...".

Repertuar kin
A D R IA : Perły Korony i Diabelska es<* 

kadra.
A P O L i.O : M arco Polio — G ary C o o ­

per.
A T L A N T IC : Strzelec e Bcngalł i Ma* 

newry Huzarskie (M agda Schnitder).
DOM  Ż O Ł N IE R Z A ; Prawda zwycięża. 

IO P P  I. G roźny Bill w głównej roli \Vt 
lace Becry i II. „Nie odchodź odemnie” 
w głównej roli Flżb'<:ta Bergner

Pt imień: Znachor (Stępowski.
ST ELLA : Robert i Bertrand ( Dymsza i 

B odo).
S Z T U K A : Lokaj Jaśnie Pani (A nnabtb  

la, Powell Schildkraut).
W A N D A - Złotowłosa (Jcanctte Mac 

D o tie ld  Nelson Eddy).
U C IE C H A : Druga młodość (G orczyń­

ska. Stępowskl).
r O TO PLA ?T IK O .\ (Szczepańska 51: 

W izyta Hitlera w Rzymie 1938.

Repertuar kin kieleckich
W . F. i P W . Książę X  
CZYt ARTAK Tango Notturno 
P A L A C C E  Miłość w kajdan ch 
C A SIN O  Zgrzeszyłam

PIERWSZORZĘDNYRABKA
P E N S J O N A T

5T0RGH0WEJ
„3EDYH3CZRP"

Otwarty cały rok. 
P e f n y  komfort.

Bezkonkurencyjnie wyk w intny wikt.
CENY N I S K I E .

T E L E F O N  273

W • dalszym ciągu mianowanie homisarzy
w samorządach

W  dzień po ro2 wiązaniu Se mu i 
Senatu do prezesa Wojewódzkiego 
Międzykomunalnego Związku Opie­
ki Społecznej w Krakowie p. b. wi­
cemarszałka Senatu M.. Kwaśniew* 
skiego zgłosił się p. Andruszk.eu i 
z pismem p„ wojewody rozwiązują* 
cym* Raoę Wydział i Zarząd Zwiąż* 
ku.

W  rozwiązanym zarządzie zasiadali 
i ko prezes p. M Kwaśniewski, jako 
członkowie zarządu: pp. wicep*ezv=

m ow ia
CHLUbĄ GASTRONOMICZNEJ 

S Z T U K I ,  

JEST ZN Z DOBROCI
PO TR AW  I NAPOJOW  
MIŁEFO LOKALU I DOBRE GO 

W A R Z Y S T W A 
O R A c NISKICH CEN I RZE- 
TELN EJ O SLU G I

j B W  j f  „HflTłISZEr
Krak" w Rynek Gł. 30 ul <29-22

Radio
Niedziela, 18 września 1°38 r.

,8 35 Pog.idaka dla rolników. 9.05 Skrzyń 
ka rolnicza". 9.15 Regionalna transmisja z 
Ta-now a. 11.45 Kultura i sztuka — -prawy 
teatralne 12.03 Poranek symfoniczny. 13.15 
Muzyka obiadowa. 15.00 Audycja dla wri. 
3.15 Transmisja z Kcinnitz międzvp ań-rt wo* 
v c g o  meczu piłkarskiego Polska—Niemcy. 
T .0 0  Podwieczorek przy mikroionie. 1* SO 
Tygodnik dźwiękowy, 20-05 Muzyka ■ płv* 
ty) 21.00 W arto żyć wesoła audycja. Z ’-0C 
Od przedmieścia do przedmieścia. \V pro* 
gramie sceny z najcelniejszych krakow skich 
w odcw .lów  1. Królowa przedmieścia, 7. 
śluby dębnickie. 3. Dziewczyna w perka- 
l:ku, ł. Krowoderskie zuchy, 5. Lola z „ud 
winowa, 6. Białe fartuszki, 7. Król dziadów, 
8 Cyrulik ze Zwierzyńca, 9. Muchy klepar* 
skic, 10. Obywatelka z K row odrzę, 11. Jas 
kółka z W ieży Mariackiej.

Hobotnih skoczył 10  studni 
na Howej Olszy

Bywają chwile, że ludziom krzyi* 
r.ie życie \\Yedy za wszelką cenę 
usiłują się go pozbyć. Ale nie zaw* 
!,rc znowu im się to udaje.

Taki wypadek miał miejsce b a ( S °  
wei Olszy przy ulicy Idzikowskie 
go 14 gdzie Lisochowski Francisn lat 
S l robotnik, w celu samobójczyń 
skoczył do studni. Na szczęście, nic* 
szczęście Lisochowskiego zauważono 
n a ty c h m ia s t  wezwano Pogotowie P i  
1 unkowe i Straż Pożarną, którą. V* 
sowskiego wydobyła ze studni. D >  
znaj on jedynie lekkich potłuczeń, 
lak, że pozostawiono go opiece d c *  
ni ow e Powodem samobójczego kr > 
k u  b v ł  rozstroi nerwowy, oraz nies­
naski rodzinne

Repertuar bin radornsbich
\PO LLO  Marco -  Polo z G ary Cuoper 

A D R IA  Druga młodość 
C Z A R Y  Piętnastolatka

Kinoteatry przemyskie
A pollo: Przy zamkniętych drzwiach. 
Casino: Biały motyl.
M uza: Szczęśliwa 13*tka.
Olimoia: W rzos.
Fotoplastikon: Jerozolim a.

dfcnt m. Krakowa Klimecki i b. po* 
stć oraz burmistrz m. Chrzanowa T . 
Gdula.

Komisarzem Związku tuianov/anv 
został p. Andruszkiewicz.

Tragiczna katastrofo

Podkrakowska wieś Libertów zo* 
<;t ila wstrząśniętą tragiczną katastn* 
ią motocyklową. pY dniu wczoraj* 
szym około północy przejeżdżał mo* 
toc ykl, którym lechali Jan Socha, 
monter zam, w Krakowie przy u!. 
Felicjanek i Władysław MLjer zam. 
w Swoszowicach.

W" pewnym momencie najecha.i na 
przechodzącą przez szosę Stanisławę 
Nowakównę lat 22 zam, w Ljjbe.r$o* 
wie. Skutki najechania byłyiLjStrasz* 
t t". Motocykl się roztrzaskał, zaś Jan 
Socha upadając na szosę doznał pęk* 
pięcia czaszki. Majer poważnych po* 
tłuczeń na cjłyru ciele, zaś Nowaków 
na poduczenia na całym ciele i wstrzą 
su mózgu. Natychmiast wezwane Po 
ruto wie Ratunkowe z Krakowa prze 
wio.flb ofiary tragicznego wypadku 
do szpitala Ubezp. Spot. gdzie Socha 
odrazu oddany postał operacji. No* 
--ahównę przewieziono do szpifita 
św. Łazarza. Stan Sochy i Nowakórw 
•iv jest bardzo poważny

Jak ustalono winę wypadku po* 
noszą Socha i Majer, gdyż byli pb 
■ uii.

Po powrociS z wakacji okazało się, żc 
•-tarę obuwie po lemiej służbie nie nadaje 
się więcej do użycia. Nową kolekcję p:zy» 
gotowała więc już dla Klientów firma BRA *  
C IA  K LEIN  Kraków, ST A R O W IŚLN A  17, 
która prezentuje najnowsze rodzaje m<-dne= 
go i pięknego obuwia na sezon jcsicnr.o* 
Zjtnowy.

Szczcgólą uwagę zwTAcają piękne f.uony  
pantofli spacerowych, dotąd w Krakowie 
nie widzianych, wybitnie eleganckie, w yto*  
nj.no ściśle według wzorów paryskich.

Kro nucą radomska
i Fletni i nlonlec zamordował trata

W e wsi Gązowa — Rzydowa pod Rado 
miem w mieszkaniu Piotra Nanlewicza wy* 
nikła kłótnia między braćmi przyrodniemi 
18 letnim B o h  sławom NanJewiczem a 12* 
lcanim Jerzy Nanlewiczem w czasie której 
Jerzy Nanlewicz zadał cios scyzorykiem  
w serce Bolesławowi Nanlewiczowi. N a A u  
lek odniesionej rany Bolesław Nanlewicz 
-■.marł. Jorzy Nanlewicz został aresztowany. 
2*letnie dziecko ukąsił pies.

Onegdaj 2 * l e t n i e  dziecko Głogowskiej 2 ia  
rii ukąsił pies należący- do Kaszyńskiego 
(W ronia 36).

„Żywy dziennik** 
prac, umysłowych
Związek Zawodowy Pracowników urny* 

Siowych w Krakowie urządza w  nicdzie* 
lę 18 bm. o godzinie 18 we własnym loka* 
lu przy ul. Sławkowskiej 6  I. p „Żywy 
Dziennik" połączony z herbatką zapoznaw  
czą dla członków i sympatyków Związku.

Udział w imprezie biorą wybitne siłv ar 
tystyczne literackie i dziennikarskie Krako 
wa. To tez impreza pwyższa cieszyć r.ie bę 
dzic niezawodnie liczną frekwencją człon* 
ków i sympatyków

Przypominamy: „Żywy Dziennik" Sla 
wkowska 6  1 p. w niedzielę o godzinie 18* 
ej. W stęp wolny.

Kaidy palacz papierosów 
powinien wiedzieć

że dobra gilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod­
wyższa aromat i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

m o k k a  -  a l t e s s e

Kronik? tarnowska
Sąd Okr. w lam ow ie skazał Jana S<v 

rysa na 6  lat więzienia, 50 zł grzywny j 1 * 1  

10 lat utrat-j praw obywatelskich, oraz W io  
dum ierza Synowa na półtora roku więzie* 
1 . 1.1 z pozbawieniem praw obywatelskich ba 
okres 5*ciu lat, za dokonany napad rabun* 
kow-y w Litwinie pod Tarnowem na Stani* 
dawa Augustyna. Mierzwa Franciszek z o* 
stal uwolniony od winy i kary

Kronika zakopiańska
Zakopane, (od kor) Gwałtowne ochlo* 

ozenie jakie nastąpiło dzisiaj nad ranem po 
parogodzinnym deszczu spowodowało w 
Tatrach obfity opad śnieżny. Tym razem 
śnieg przypadł już nie tylko na wyższych 
szczytach tatrzańskich, ale nawet na lt:is*  
tych reglach, a wiec już od wysokości ok, 
HOO metrów nad poziom morza. Dzrs.aj w 
godzinach przedpołudniowych nastąpiło wy 
jaśnienie ukazując cał> łańcuch Tatr pokry 
tę- giubą powloką śnieżną.

0 progu nowego
kinowego

Idziemy ulicą Starowiślną. Ziale* 
ka widać już błyszczące, neonowe 
światła, nnemące się przecudną tęczą 
barw. T o łono „Uciecha". Piękne 
dekoracyjnie urządzona sala jako Jo  
skonały repertuar ściągają do k’„a 
„Uciechy" szerokie rzesze z wo lenn i 
ków X  Muzy. Troskliwa o swych 
sympatyków dyrekcja kina przygo* 
towała na nadchodzący sezon jesień* 
no — -imowy doskonały repertuar- 
— podstawą są filmy wytwórni W ar 
net Bross, słynnej" z obrazów monu* 
mentalnych, jak „Robin Hood", „Jo 
zebel" z Paulem Muni ,td; zproduk* 
cji francuskiej na czoło wysuwa się 
film odznaczony pierwszą nagroda w 
Wenecji jat. „Prison sans barreau" 
(wiezienie bez krat) jak j szereg ir* 
r.ych również najwyższej klasy; z 
polskiej produkcji zobaczymy szereg 
filmów wytwórni Feniks, która w 
ubiegłym sezonie rzuciła na rynek 
f/Imowy tej miary' film jak „Zna* 
chor". Na ekranie „Uciechy" zob t* 
czymy kilka filmów tej wytwórni, w 
której na specjalne wyróżnienie za* 
■duguie obraz „Ostatnia brygada".

Kino „Uciecha" słynne jest nie tvl 
ko z doskonałych programów' ale i 
nowości technicznych, i i lk w roku 
,Ł,?9 uruchomuo jako pierwsze w 
Krakowie aparat dźwiękowcy Weste* 
ma najnowszy i najkosztowniejszy, 
któremu żaden inny' system nie do* 
równuje. Pozatem „Uciecha" demon 
:-trow'ała pierwsze filmy dźwiękowe 
Gaumonta i Mestera, oraz pierwsze 
operetki filmowe.

Kierownictwo „Uciechy" poprze*
,iac na w nrenicm u kilku „pró* 

bej ‘ repertuaru i udoskonalenia te< 
chnicznego zapewnia, że „Uciecha 
iako kino pierwszorzędne w Krako 
wie stać kp<3-*ie nadat na natwvż* 

n pozkwiie vrzyMoaząi jego bv* 
walcom pełne zadowolenie i satvsfak
cię-

<

/
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Aleksander Kuprin

*

Rana Slqska

Pierwszy raz zetknąłem się z na 
zwiskiem Kuprina gdy miałem 13 
lat; mowiono o „Jamie” i wspomnia­
no naturalnie, że jest to lektura 
dla młodzieży niezbyt odpowiednia. 
Następnego już dnia miałem „Jamę” 
w ręku i przez długi czas po prze­
czytaniu je j wierzyłem wraz z Kup- 
rinem, żt prostytutki są najszla­
chetniejszymi istotami pod słońcem,

Może bym nie zachwycał się tak 
Kupiinem, gdybym już wtedy zro 
zum ab że bohaterki Ja m y ” to bo­
daj jedyny jasny punkt, jaki do­
strzegł Kuprin w otaczającej go 
rzeczywistości.

Zaania krytyków o twórczości 
zmarłego ostatnio słynnego pisarza 
rosyjskiego A. Kuprina są b. roz­
bieżne. W  swoim czasie uznano go 
za jednego-z czołowych przedsta­
wicieli postępowej Rosji, inni znow 
chcieh go potępić za rzekomo por­
nograficzną „Jamę”, w której nie­
którzy widzieli akt mebywatej od 
lagi i zrozumienia duszy ladzkiej. 
’ jzatem powszechnie uważany jest 

Kuprin za piewcę wzniosłej i szla- 
cbetnej miłości. Żadne jednak z tych 
kreśleń nie jest ścisłe, ani też nie 

dotyka istoty twórczości Kuprina.
Wydany w 1905 roku „Pojedy­

nek został przyjęty niemal entuz 
ias iycznie przez postępową część 
społeczeństwa rosyjskiego. Był to 
rzeczywiście wspaniały, realistyczny 
obraz rozkładu SDołeczeństwa ro­
syjskie gc, a raczej inteligencji i ar­
mii, zm dujących się w małych mia­
steczkach — Kuprin jednak potę­
pia iąc obserwowane przez siebie 
życie nie potrafił mu przeciwstawić 
aic pozytywnego. Zycie jest 
bezmyślne, głupie, opiera się na 
gwałcie, wyzysku, i ciemnocie — 
oto wmosek Kuprina, który da się 
zastosować do całej bez wyjątku 
jego twórczości.

W „Pojedynku” K upriD bytowa­
niu małom.asteczkowemu przeciw 
stawia marzenia o okresie, kiedy 
to indzie staną się bogami. Najważ­
niejsza wówczas będzie miłość do 
siebie — trzeba robić, co się chce, 
brać co się chce, nikogo o mc się 
nie pytać, bo nikt poza mną nie 
istnieje.

Nie trzeba Się dziwić, że rozwią­
zanie, proponowane przez Kuprina 
uszło uwagi czytelników, którzy w 
gorącym rewolucyjnym okresie "1905 
roku widz,tli w utworach Kupriua 
tylko krytykę istniejących stosun­
ków i to im wystarczyło, by obwo- 
ła<< Kuprina pisarzem postępowym.

Zycie jest w/g Kuprina bezmyśl­
ne , ale nie tylko życie pewnej sfe­
ry, ale życie wugóle, życie i lu­
dzie, bo rozumiejąc nonsens byto­
wania bonater Kuprina ani nie ro­
zumiał ani nie czuł się aa siłach 
zmienić istniejących stosunków. 
Lud?

W „Pooiygunji—striekozie” Ku­
prin u’ął dosadni j stosunek swój 
do ludu: „Nic nas nie łączj’ z lu­
dem: ani język, ani wiara ani pra­
ca, Nasza poezja wywołuje w nim 
uśmiech, nacze oD^azy — to dla 
mego bohomazy, niepotrzebne i nie­
zrozumiałe, nasze poszukiwanie Bo­
ga -  to dis niego brednie. Nasza 
muzyka wydaje mu się nudnym 
hałasem. I asza ciężka praca wy­
daje mu sie śmieszną f budzi litość.

Kuprin szuka człowieka pośród 
złodzie?i i prostytutek i wydaje mu 
się, że go odnalazł. Prostytutka jest

często dla Kuprina wzorem subtel­
ności, uczciwości i szczerości, stąd 
ten moralizatorskif słodki ton w 
„Jam ie”, gdzie prostytutki przeciw­
stawia się ludziom t. zw. porząd­
nym. To przeciwstawienie jest dla 
Kuprina niezwykle znamienne i do­
skonale świadczy o bezdrożach, po ja  
kich błądziła myśl pisarza,

Cóż więc pozostaje w życiu, co 
może człowieka wyratować z tej 
piekielnej przepaści, do której wkrę­
cił go los? „Nie ma nic świętszego 
i piękniejszego, mówi telegrafista, 
niż miłość kobieca".

Miłość zajmuje w utworach Kup­
rina miejsce poczesne, jednak sto­
sunek pisarza do tego uczucia wy­
nika i jest dalszym ciągiem jego 
poglądu na życie — Potępiając ży­
cie Kuprin nie mógł już wiązać 
miłości z rzeczywistością, dla mego 
miłość jest bytem samym w sobie, 
jest apołeozowana jako uczucie 
rzekomo wywyższające jego bo­
haterów.

Najpiękniejszą fazą miłości jest 
w/g Kuprina przeczucie miłości, 
miłość nieodwzajemniona łub nie­
szczęśliwa, nigdy zaś uczucie zdro­
we, ludzkie, tkwiące korzeniami w 
rzeczywistości. W .straszn ej chwili” 
np. kobieta przezwycięża w sobie 
zdrowe ludzkie uczucie w imię mi­
łości urojonej do dziecka i męża. 
Gdyby kobieta poszła za głosem 
serca stałaby się ona Kuprinowi 
wstrętna, niczym me wyróżniałaby 
się od >nnych, w gruncie podłych 
ludzi. Poświęcenie, ofiara, oddanie 
całego życia samcowi najzunełniej 
przeciętnemu — oto czym się za­
chwyca Kuprin.

Zna Kuprin i inny stosunek do 
kobiety — stosunek władcy, po- 
śiadacza, pogardzającego sw'oją 
niewolnicą. „Któż może wiedzieć, 
czy sens życia, jego cel, ladeść nie 
polegają na tym właśnie, by w każ­
dy sposób posiąść taką oto kobiete, 
jak ta, skraść ją, porwać uwieść — 
wszystko jedno. Niech ona będzie 
brudną, głupią, chciwą— mój Boże, 
jakież to drobnostki w porównaniu 
z je j cudowną pięknością”. Logicz­
nym uzupełnieniem tego zdania sa 
powiedzonka o kobiecie w rodzaju 
„ nie m a na świecie innej tak pasku dnej 
godziny, jak baba” albo „suka i ta 
ma więcej wstydliwości niż baba”.

Kuprin pomimo całego swego 
„idealizmu” me potrafił przezwy­
ciężyć poglądu na kobietę, właści­
wego jego sferze; nie potrafił nigdy 
dojrzeć w kobiecie człowieka, a w 
miłości, zdrowej ludzkiej miłości, 
szczęścia.

Twórca „Jam y” me mógł utrzy­
mać się przy tym znaczeniu, jakie 
zapowiadał „Pojedynek”. Rozkłado­
wy, beznadziejny pesymizm autora 
coraz bardziej wychodził na jaw i 
strącał pisarza w tego piedestału, 
na którym znalazł się on wbrew 
swym zasługom.

A jednak w malowaniu upadku 
i nędzy ludzkiej jest Kuprin mis­
trzem. „Pojedynek” dochodzi do 
kresu bodaj j  iycizny i bezmyślnoś­
ci bytowania małego miasteczka 
prowincjonalnego. Kuprin bezlitoś­
nie zdziera maski honoru i uczci­
wości, noszone przez oficerów, du­
chowieństwo, inteligencję i pokazuje 
nam istotne oblicze ludzi, dopro­
wadzonych do ostateczności nud­
nym jałowym życiem, urozmaicanym 
wódką, kartami i plotkami. „Poje­
dynek" jest niewątpliwie pisany

Szumiące złoto zbóż i dymne 
mgły nad lasami kominów fabrycz­
nych, świetny^ najświetniejszy w 
kraju blask fantastycznych fortun 
i równie fantastyczna, straszliwa, 
najstraszliwsza w kraju nędza bez- 
roboczych osad przykopalnianych, 
tęgie charaktery roboczego ludu i 
i gietkie, kupne dusze karjerowi- 
czów — oto Śląsk, kraina zabitych 
i tragicznych sprzeczności klasowych 
i narodowościowymi — oto ziemia, 
na której rozgrywa się akcja po­
wieści Zdrada Heńka Knbisza” 
Haliny Krahelskiej.

Powieści? „Zdrada Heńka Ku- 
bisza” to więcej niż powieść, to 
fabularny reportaż, to doKument, 
wstrząsający dokument śląskiej rze­
czywistości t.o straszliwy akt oskar­
żenia pod adresem tych, w których 
mocy leżało i leży tej rzeezywis- 
tości inre nadać koleje. W ięcej— 
powieść Ki ahelskiej to zarazem 
wielk głos ostrzeżenia przed, 
wzbierającą chmurą gradową 
hitleryzmu, to wołanie o gruntowną 
i odpowiedzialną rewizję dotych­
czasowego do kwestii śląskiej usto­
sunkowania się.
Czytelniica zdziwią, być może, po­

lityczne reminiscencje przy omawia­
niu d dęła literackiego. Kto jednak, 
jak Krahelsha, swą literacką twór­
czość przepaja najściślej żywym 
tętnem aktualnej rzeczwistości ten 
liczyć nie może ua „literacką” li 
tylko ocenę jego dzieła. Służba 
społeczeństwu, służba narodowa — 
tak pojęta twórczość literacka au- 
torki „Polskiego strajku” i „Zdrady 
Heńka Kubisza” warunkuje ocenę 
iej Iftia?, wykraczającą po za szran­
ki literatury, w dziedzinę omal 
publicystyki

Taki bowiem, społeczno-politycz­
ny głównie, jest walor tej powieści. 
Wobec tego waioru nikną wszyst­
kie je j formalne — ze stanowiska 
techniki powieściowej — usterki, 
maleją wszystkie niedociągnięcia 
i niekonsekwencje natury ideolo­
gicznej—czytelnik wciągnięty zos 
taje w gąszcz najpoważniejszych 
problemów państwowych i zmu­
szony do myślenia. 1 czytelnik — 
obywatel myśli.

Chrzęstem dziecinnym Heńka 
Kubisza, syna starej, śląskiej ro- 
dzinjr górniczej, był ogień walki 
wszystkich trzech powstań śląskich. 
Brali w niej udział i ojciec i stryj 
Heńka, a i on sam — blizna od 
kuli niemieckiej ostemplowała na 
nim ten fakt—wszyscy z wiarą głę­
boką, że „jak będzie już nasze, 
to się wszystko odmieni”. Odmieni 
się panoszenie dyrektorów, odmieni 
się pomiatanie człowiekiem robo­
czym. Byli i tacy, co do powstania 
szli z myślą by ..Śląsk tak urządzić, 
żeby robotniczy zarząd każdą ko­
palnię czy hutę sam prowadził, 
fabrykantom ze wszystkim odebrać”.

Tymczasem — że użyjemy słów 
powstauca Ernesta, „wiele z tych 
panów, którzy tu pcobsiadali wyso­
kie stanowiska, przody niemieckie, 
hodują sobie teraz w polskim ciele 
świńskie dusze i w niczym lepsi nie 
są od tych dawnych, niemieckich,.. 
Tak samo przepaść dzieli nas me 
do przebycia... Powstały te same 
dwa światy...”

Konfrontacja chłopięcych marzeń 
i zasłyszanych przepowiedni star

pod wpływem Dostojowskiego. Cho­
ciaż Kuprin nigdy me potrafił doj­
rzeć w swych bohaterach człowieka, 
nie potrafił równieiż w „Jam ie” 
obrazem Zeńki zbliżyć się do kla­
sycznego już typu Soniczki Mar- 
meładowej.

M. Synal

Sz.ych z twardą, rąbiącą w łeb wszel­
kie marzenia, rzeczywistością, zawa­
żyła tragicznie na rozwoju i posta 
wie życiowej Ileńka Kubisza i nie 
tylko jego.

Nadszedł kryzys, straszliwym obu­
chem bezroboc;a niszcząc ostatnie 
nitki zadowolenia i optymizmu, tego 
optymizmu, który właściwy jest lu­
dziom sytym. Głód, posępny i ni­
szczący, łamać począł ludzi, giąć 
ich jak zeschłe, niepotrzebne bady­
le. ciskać na dno śmiertelnej rozpa­
czy’. A równocześnie nie ustawał 
na gładkich szosach śląskich szy­
derczy jazgot limuzyn dvrektorskich 
i baronowych, me ustawa] dawny 
wyścig na szczyty fantastycznych 
dochodów — po zalanych wodą ko­
palniach, po wygaszonycn piecach 
hutniczych, po zgiętych nad bieda- 
szybami plecach górniczych.

W takiej to chwili kryt; cznej dla 
ludu śląskiego, powstały za nieda­
leką granicą nowe porządki,, pod 
egidą nowego proroka 1 zmiejsca 
pow.ało po Sląskn wiaterkiem agi­
tacji zawziętej i wrogiej, zadźwię­
czało srebrnikiem judaszowym gor­
liw i ludziom wtykanym. Transmisją 
now-ych „idei” z ooza granicy oły- 
nących stały się dyrekcje kopalń 
i hut — twierdze wrogiej propagan­
dy, zbrojne w broń straszliwą — 
groźbę redukcji Heroldowie nowe ■ 
go proroka, buńczuczna „Hitlerju­
gend” opanowała ulice i domy 
Śląską.

Nie było przeciwdziałania ! To, co 
jako ingerencję czynników do tego 
powołanych, przedstawia ze zrozu­
miałą subtelnością Krahelską — oz­
nacza faktyczną bezradność, rekam 
pensowaną z podwójną gorliwością 
na terenie... uciszania i konsolidowa­
nia wrąćego narodu górniczego!

Łamali się ludzie, łamały się cha­
raktery, załamał się i Heniek 
Kubisz. Uległ — jak wielu innych 
Polaków’ i Niemców — w Złowróż­
bnej konfrontacji głodnej i ciemię­
żone’ rzeczywistości z jasnym rze­
komo i szczęśliwym mirażem, jaki 
roztaczał przed nim kitlerowski agi­
tator.

Samobójstwo Heńka, to zapewne 
„zapłacony rachunek" jego osobistej 
winy. Ale otwarty pozostał rachu­
nek społf czny.., Otwarta została 
rana Śląska, którą tak umiejętnie 
jątrzyć potrafi wroga propaganda.

Ks>ążka Krahelskiej stawia przed 
nami problem ten z całą palącą 
ostrością. Czy potrafimy go podjąć? 
Czy potrafi my tak na Śląsku 
ułotyć stosunki by wytrącić zatrutą 
broń propagandy — zarówno wobec 
Polaków jak i Niemców?

Nie tu miejsce na odpowiedz.
H. W.

K R A K O W S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
WYDAWNICZA „CZYTELNIK"

przynosi co miesiąc tanią i dobrą Książkę o 
charakterze społecznym i popularno-naukowym 
Cena każdej książki i zl Prenumerata kwar­

talna 2 zł 50 gr półroczna 4  zl 50 gr.
Pierwszą książką wydaną przez 

Spółdzielnię „Czytelnik” jest

„Telalizm i kultura
prof .  Hystakowskiego

Następną będzie I. F IKA:

B oM u ii S p o lc o y  literatury polskiej
Zapisujcie się na prenumeratorów 
Krakowskiej Spółdzielni Wydaw  
—  nlczej „CZYI ELNIK" l

Kraków, K ilow ej Jadwigi 3?  b.
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zwracając się do“fenomenalnego Jasnowidza Psychologa Prof. VlCnARA 
uznanego przez najwyższe sfery naukowe, Związki Zawodowych Metapsy- 
chików Świata, lekarzy, profesorów psychologii i tp. za jedvnego fenoinena- 
j.isnowidza doby obecnej. Prof. VICHARA nie tylko, że oagaauje i odkry­
wa najzawilsze sprawy, lecz posiada ogromnie rozwiniętą siłę sugestywną, 
zatem daje każdemu możność raaterializować swe myśii oraz zdobycia trwa- 
łej miłości pożądanej osoby, odgaduje przeselość, zestawia horoskopy, ana- 

tizy grafologiczne, odkrywa kradzieże, zakopane skarby, odnajduje zaginio- 
ne osoby oraz ok-eśla choroby Poorawę materialną również możesz uzyskać przez loterię, je­
żeli posiadasz szczęście do giy. Prof. VICHARa  wybierze każdemu pod gwarancją szczęśliwy 
numer losu aby tym samym przekonać o prawdziwości swych nieomylnych przepowiedni — 
co ni że jest «aj ważniejsze dla osób grających. — Koniecznie potrzebne jest podać dzień, 
miesiąc, rok urodzenia oraz załączyć jeden złory znaczkami na porto.

Adresować: PRO F VICHARA, KRAKÓW, UL URZĘDNICZA 42.(3 Skrytka Pocztowa 567
Osobiste przyjęcia codziennie.

N A JL EP S Z Y  Z EG A R EK .

— Patrz, dostałem nowy zegarek na >mie
runy..

A , czy on dobrze idzie__
Kapitalnie. Godzinę „robi“ -ągu

dziesięciu minut

KUPON BEZPŁATNY
Jasnowidz proi. YICHARA za okazaniem 
względnie nadeóanlem niniejszego kupo­
nu, udzieli Każdemu najdalej idące zniżki. 
Adresować : ?roi Vichara Kraków, Urzęd­

nicza 42/3 . —  Skr Poczt, 567.

Coraz wiecej
priei

\T ciągu pierwszych 7?miu miesię­
cy i. b. przeprowadzono w ważniej 
s_vch miastach Polski ogółem 252 >56 
tvs. miejscowy cli rozmów telefonicz? 
pych, podczas gdy w analogicznym 
c kresie poprzedniego roku liczba 
miejscowych rozmów tel*. tonicznych 
wyniosła 233.661 ty s.

V.’zrosi wykazuje również liczba 
rozmów pozamiejscowyth, t. j. mię! 
dzymiastowy ch i międzynarodowych. 
W  okresie bowiem od stycznia do 
sierpnia r. b. przeprowadzono w wńę 
kszych miastach Polski 12.177 tys. 
rozmów telefonicznych pożarnie jsco? 
wych w obec 10.984 tys. w rym st? 
mym czasie ubiegłego roku.

Najbardziej „rozmowna" okazała

CZYTAJCIi CODZIENNA  
P R A S Ę
D E M O K R A T Y C Z N A

rozmawiamy
teOefcn

..ię stolica, na którą przypada blisko
3 ogólnej liczby miejscowych roz? 

mów telefonicznych. Na drugim miej 
scu znajduje się Łódf na trzecim 
Lwów, dalej W ilnu, Katowice, Kra* 
ków, Poznań, ( idynia ttd.

m  bitwę w Palestynie
Jerozolima Pat. W  pooliżu wsi 

Deir Ghasane, gdzie aktywiści arabs 
cy stoczyli wczoraj prawdziwą bitwę 
z brytyjską policją i woiskiem, w 
wyniku które* zginęło 140 powstań? 
rów doszło do ponownego starcia w 
którymi wzięły również udział wor? 
kowe samoloty brytyjskie. 7 Arabów 
zostało zabitych.

Na południowy wschód od Naza? 
retu uszkodzili nieznani sprawcy ran 
rociąg naftowy, przy czym podpalili 
v. yciekaiącą ropę.

Katastrofa kolejowa
Keijo (Korea) Pat. Wczoraj wie? 

czorem nastąpiło wykolejenie między 
narodowego poc-.ągu Fusan?Mukden, 
na połudnni Korei między stacjami 
Daisin i K,usen. 30 osób odr.iosło 
ciężkie i lżejsze obrażenia.

Pismo byłvch wariatów
W stan.e Illinois (U . o. A.) uka? 

~gt się pierwszy numer nowego cza? 
1 opisma wydawanego przez byłych 

-nitatów zakładów dla obłąkanych. 
W  artykule wstępnyih redakcja pod 
kreślą, że dz.ęki dzisiejszemu stano? 
wi medycyny', a w szczególności dzię 
ki stosowaniu insuliny i meirazolu, 
■' ożna wyleczvć wielu ludzi, którzy 
dawi.-iti uchodziliby za nieuleczalnie 
chorych umysłowo. Niestety' często 
na i1 rodzę ku ponownemu wejściu 
w skład społeczeństwa ludzi zdro? 
wyrh ston przesadne odnoszenie się 
do dawnych pacjentów zakładów dla 
umysłowo chorych.

Nowe to, niezwykle oryginalne pi? 
■ no nosi tytuł „Lostand Feud*- (Zgu 

bione i odnalezione).

WSI, TOMIE, HÓTI8

J M M T K i r
K R A K Ó W .  S Z E W S K A  5

p o s r a j i i  się w p rzó d
Tokio Pat. Agencja Deme* dono? 

si: wojska japońskie, które przekro? 
czyły rzekę Yangtse i weszły do pco 
wincji llupeh, posunęły sie w ciągu 
dnia wczorajszego o 4 km naprzód, 
zajmując miejscowości Letszan i Czu 
isziszai Równocześnie inna kolumna 
japońska posuwając się na południe 
od Teian wzdłuż linii kolerowei Kin? 
kiang?Nanczang, zajęła szereg waż? 
nych strategicznych wyniosłości tere? 
nowych w okolicy' Aikowai. 3jZ naj? 
blizszvm czasie przewidywane jest 
zajecie przez Japończyków tej miei? 
scowości.

—  — —  X

Już ukazała sięPO W1ESC
MAKSYMILIANA CENA

F O KUCHOWICZA 6 ZŁ

M IŁO Ś Ć !
•

Skład Główny:
U d z i a ł o w a  Spółka Wydawnicza, Kraków

UDWTK. M A SCH O FF

„ B  A G  N  O ’
86) FOWIESC

— Panie baronie, począł Goidtinger mówić zu< 
pełnie innym tonem, co pan wyrabia za rzeczy? t—? 
znaczy doniesienie do prokuratorii? Czy' my zlc? 
dzieje? Chcemy pana ograbić, wziąć panu pieniądze ? 
Co pan wygaduje, co? Potrzebuje pan pański kapi? 
tał z powrotem — dobrze. Myśmy co prawda pie? 
niędzy za ten film ,eszcze nic dostali, ale możemy tę 
sprawę po przyjacielsku i po kupiecku załatwić. Wy? 
płacimy' panu te pieniądze z majątku firmy. No — 
i co pan teraz po w ie?

— Dlaczego pan wcześniej na ten pomy'Si nic 
wpadł? zapytał baron.

— Dlaczego? Bo dopiero teraz przyszła mi ta 
myśl do głowy. Pan się tak deneiwowral, że napraw? 
dę nie można byrło sprawy poważnie rozważyć. Za? 
miasta nam powiedzieć, tak a tak, potrzebuje pie­
niędzy, mówi pan takie rzeczy o prokuratorii, do? 
niesien.u, sądach — — — Po co to? Kto z tego co 
maił Wpychać pieniądze adwokatowi do kieszeni? 
Ja pana me roztmem panie baronie. Jak można do 
porządnych łudzi tak mówić?

— Pan chciał naszą SDrawę polubow nie załat? 
w ić, przerwał mu baron, mój czas jest bardzo ogra 
mezony.

— Owszem, jak sobie pan życzy. Pan baron 
wybaczy', że go chwalę samego zostawimy, musze się 
jednak z Silberfteinem naradzić w jaki sposób be? 
dziemy mogli panu pomóc...

— Proszę bardzo

Baron zapalił sobie papierosa i strzepując z ary? 
stokratyczną gracją popiół do popielniczki, wod ił 
oczyma wzdłuż ścian, z których uśmiechały się do 
niego twarze pięknych kobiet, pokazując szeregi do? 
brze wyretuszow-anych zębów.

Z odrazą ściągnął wzrok na dywan studiując 
jego deseń Adieu myślał, tylko nie mieć z tvm nic 
do czynienia.

Po dziesięciu minutach wrócili dyrektorzy z po? 
wrotem do pokoju.

— Panie baronie, to jest ostateczne, co możemv 
dzisiaj zrobić Czek na tysiąc marek, które pan możjr 
natychmiast podjąć i weksel na dziesięć tysięcy pla? 
tny za cztery miesiące.

Baron był tvm udobruchany. Lepsze to jak nic, 
roiwtiżal i schował oba kwity do portfelu

— Jak pan baron przyjdzie do nas za dwa ty? 
godnie, to przygotujemy dla pana barona kilka ty? 
sięcy w gotówce. Może na tym himie przecież sie 
ieszcze co zarobi. wzdyrchał poczciwie Goldfinger... 
Kto to może wiedzieć? — -------

Baron pożegnać się z nimi, |ikby nic nie za? 
szło i przyrzekł po upływie dwóch tygodni zaszczy? 
cić znowu swa obecnością firmę „Afico“.

Gdy barona w^ykoinpletowano za drzwi i obaj 
dyrektorzy znaleźli się znowu w swom pokoju, ode? 
zwał się Goldfinger, patrząc trnimfująco na Silber? 
steina.

— N y?
— Ny — ny, odpowiedział Silbers+ein, przy? 

znając tym rację Goldfingerowi.
—i Groził sądem doniesieniem do prokuratorii, 

ładnie byśmy' wygl„dali, gdyby poczęto kontrolo? 
wać nasze księgi handlowe. No.

Silbcrstein, jak ja tę sprawę załatwiłem, chełpił 
się Goldfineer?

— A ja ci mów ię, gdyby ten baron nie był taki

hainer jakim jest, to byśmy na jego pieniądzach nie 
zarobili w ciągu roku stodwadzieścia tysięcy.

— Pst — pst — unberufen toj — toj — toj — 
zawołał Goidtinger i puknął zabobonnie trzy razy 
w biurko.

Baron oddał czek i weksel w banku, z którego 
zaciągnął hipotekę na swe dobro i ciesząc sie, że dług
i ego zmalał o dziesięć tysięćy, skierował się w stronę 
mieszkania Lo, by razem z nią, ,ak to bvło umo? 
wionę, iść na obiad do KempińsŁiego

Baron nie spieszył się tyrm razem. Nie wziął na? 
wet auta, choć swoim zwyczajem, nawet najkrót? 
szych przestrzeni nie odbywał piechotą. Szedł po 
woli, głuchy na gwrar uliczny, powłóczystym wzro? 
kiem zmiatywał chodniki, a silnie zaryte zmarszczki 
na czole, świadczyły o przygnębieniu iakie wyniósł 
z sobą, opuszczając tirmę pana Gbldfingera Tu coś 
nie jest w porządku powiedział sobie, tu jest, uknu? 
ty jakiś spisek przeciwko mnie, zastawione sidła 
w które zdaje się wpadłem. Teiaz należy siec: te po? 
targać, by się z nich wydostać. Czy Lo jest z nimi 
w zmowie ? Ty'm panom dyrektorom będzie trzeba 
stale grozić sądem, lub policją, inaczej nie wydosta? 
nę od nich pieniędzy.

Lo ... Jest zupełnie wykluczone, abv ona w ie? 
działa o postępowaniu tej firmy. Ta jej dziecięca na? 
iwność, to nieobezname z żyiem .. Ale te sieci pana 
Silbersteina i Goldfingera muszą być stargane.

Powoli przychylał się do planu którem nosił 
się już od dłuższego czasu. Ulegając rządaniu zarząd 
cy dóbr, zdecydował się wrócić do swej posiadło? 
ści na kilka dn: , bv powziąć decyzję w ważnych 
sprawach i znaanach wywołanych zbytecznym obcią? 
żeniem odsetkami od zaciągmętei hipoteki. Dzięki, 
temu i życie jego w Berlinie musiało w swoim zby? 
'■ku doznać pewnych ograniczeń Jego wyjazd był 
koniecznością niecierpiącą zwłoki. Bezwarunkowo. 
Jeszcze tegoż dnia. popołudniowym pociągiem 

I idtzseu Azsprp



8 KRA^yj w Ski KURikR WIECZORNY

R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa, n.ezawoduie .RIGOJ 
50 gruszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
I0K ( proszek oryginalny. Drogeria
— S C h A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętnie ory­
ginalny płyn J  O K. — Drogeria
— S C H A P S E N S O H N A -

Kraków, Plac Nowy.

WAŻNE 4!a GOSPODYNI SZLIFIERNIA 
N OŻ OWNI C Z O- ME C H ANI C Z NA

„ P R E C Y Z J A * *
ostrzy noże kuchenne, sto*owe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, prlmusy, młyn­
ki do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  i t. p. 
Przyjmuje wszeUle roooty tokarskie 1 spa­
wanie metali po cenach niskich.

Wlaaysław *itan
M ASZY Al KI DO MIĘSA 

ZA P A L N I C Z U  I 
AUTOMATYCZNE

P R I M U S Y  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLIFIER N IA , S P A W A L N I A  
=  ŻELAZA I METALI =====
M Y S Z K O W S K I
K R AKÓW, DIETLA Ł .i t
Ptzy ort :dłożtiiiu tego ogłc.»zenia udzle- 

lamy 36%  RABATU. m ^m r

W ołruca 13. — Zawiadomienie! — Wolni* 
ca 13. Zawiadamiam i i  przeniosłem 
skład mebli z  ul. Mostowej na PL. WOL* 
N1CA 13. Kupuję i płaci, najwyższe ce* 
ny za używane meble a sprzedaię po ce* 
nach konkurencyjnych. Za powiadomię* 
niem mnie Lanką zgłaszam się m tych*  
miast N a składzie otomany od zł. 16.— 
tózka polowe od zł. 7.— żelazne od zł. 
16. -  R. E B N E R --  W O L N IC A  13

Egzeme liszaje, zmarszczki, piegi, plamy 
chrostk;, oparzenia, odparzenia, szcrst* 
kość, czerwoność, swędzenie, usuwa bez* 
YZględnie, działający wszechstronnie: 

„Krem regeneracyiny" M agister Grabów* 
ski W arszawa, 3 go Maja 2. Tuba iH tych  
1 50, 3.00, pobranie: 3.50, Kraków, Dro*

’ gcria H Y L A , W iślna Nr. 6, W ilkosz, Kar* 
melicka 14

Pani sklep resztek blawatnych. Kapv <:hod* 
niki, firanki. Kraków, Krakowska 14 pier 
wsze "Metro

fortepiany Pianina stroi naprawia konser* 
wuje stToiciel Rom Kraków, Bożego — 
Ciała 10 Telefon 143—79

Tzyjmujemy szmatki na wyrób chodników  
kilimów, dywanów.— Tkalnia. Krak -w 
Józefa 2 tel. 173—9S. Przyjmujemy per* 
skie dywany i kilimy do naprawy.

apczany, otomany, fotele, łóżka polosi e 
poleca; Zakład TaDicerski 1 lammera Kra* 
ków, Starowiślna 44

branki, kapy, serwety, najkorzystniej, naj* 
solidniej. W ytw órnia — Rotner.— Kra* 
ków, Mary * Rynek 4.

Krawat zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym Składzie Krawatów „Re- 
t-ord Crawates“ Kraków, Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y­
t w ó r n i a  Hurt-Detal. Fachowa na­
prawa starych krawatów7
/etry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awniki męskie, 
lamsKie i dziecinne, oraz suk^.e 
aa zamówienia poleca Prafawnla 
trykotaty Felman Sw . Sebastia-
aa 23 (sidep frontowy)

Pogotowie krawieckie „Fenomen*.
czyści prasuje, naprawia, ćena 
leklamowa, Kraków, Stradom 11, 
Tel. 201-87

DOM SWETRÓW OS TROWIECK1CH 
■ u *  Kraków, Krakowska 12. m m
poleca: najtaniej swetry męskie 
damskie, dziecinne.

Pianino okazyjnie sprzeda Helena 
Sm olarska Kraków, Sławkowska 4

R Y T  HO HIII il K K Y 5 Z T M 0 H
  .O lYMPIA" ------- •
SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA 
= = = = =  L U S T E R  — r. —
G U b T A W  B A R a N

Sąd zaprz. rzeczoznawca
K R A K Ó W ,  UL KARMELICKA L. 10 

T e l e f o n  N r 2 1 1 - 1 3
Toleca: Artystyczne prawdziwe kryształ} oło­

wiane lusua i szyby. C e n y  n is k ie .

Dolegliwości nóg jak: odcisków, zgrubienia 
naskórka, bolących kostek i t. p. unikniesz, 
gdy z a k u p i s z  i  B 1 1 #  w w ytw ornym

O p  U  W  i  p
U i  m agazyn ie  H b

BRACIA K L E I N
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 17

(vis a vis kina Uciecha)

MA T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowla.t oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapioerskie 
Zakład Tapieerskl BARDACHA, 
Krakowska 44, telefon 174-83.

P r a c o w n ia  F u łe r
Przyjmuje wszelkie roboty kuś­
nierskie według najnowszych żur- 
nali po bardzo pi zystępnych cenach

Józef Bochenek
Kraków, B r a c k a  1 a.

Srebne przedmioty reperuje i odna­
wia W y t w ó r m a  „ H E R Z O G "  
Kraki w, — Berna Doseiowlcza 2.

Telefon 163 07.

Przedsiębiorstwo Spedycyjno — Prze' .ozowe 
Stefan Rzepa Kraków, Gołębia 2. Telefon 
140 37. Przeprowądzkl miej cowe 1 zamiej­
scowe wozami meblowymi; transport maszyn, 
kotłów i wszelkiego rolzaju towarów. Opa­
kowanie mebli, szkła porcelany 1 przedmio­
tów sztuki.

FR. 30GAŁŁA czyści chemicznie, far­
buje wszelką garderobę — najso­
lidniej i najtaniej. Kraków, Diet 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzica 2

Wytwórnia walizek teczek I torb
szkolnych M. S O P K r ak ó w, 

Grodzka 62.
Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapl- 

cerskith „SO LlP lic" na ul. Staro­
wiślna 83. — poleca: nowoczesne 
tapczany, fotele do spania, leniwce 
otomany, materace, różne łóżka 
polowe. Wykonanie solidne — 

Ceny umiarkowane, 
Uprzejmie zaprasza ..SOLiDITE'*

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki 
RAZOL specjalny dla 

Faó perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pacń. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. ( W e j ć c i e p i z e z  sień). 

3. SCHGNWALD Kraków, Dietla 51.

Artystyczna cerownia naprawia bez 
śladu wszelkie uszkodzenia. Pra­
suje, czyści chemicznie, farbuje, 
przerabia wszelką garderobę 
FOIOtOWle Krawieckie. Kraków, 
Grodzka 6. tel. 180-58

8  O R O S Z Y  P R A N I E  K O Ł N IE R Z Y K A

Jedynie tylko .  P E R łi U“ ttrzf& Bffif t
Czyszczenie ubrania 3  50 zi — Sukni 2 zł.—  

Centrala WOLNICA 8.

Obicia MeDIOWe. przy bory tapicer- 
skie =  najtaniej. F I S C H M A N, 
Kraków, — Groc r,ka 8. lei. 119 34.

Lustra Bąlgijskle, czeskie, gabiloty 
szklane, szyby szlifowane oraz 
oszklenia okien — poleca po ce­
nach najniższych, — U N G E R  — 
Kraków, Józefa 16. teł 14-3 27.

Parasole najnowsze wzory—ku msz 
najtaniej w Wytwórni DYM, Kra­
kowska 30. parter. Reperacje, po­
krycia wykonuje szybko i solidnie.

KUPNO

Ogłaszajcie się tylko u nas 7

Kupuję kartki zastawnicze, złoto, 
b i ż u t e r i ę ,  srebio. Zegarmistrz 
Landau, Kraków, Sienna 17.

Kupuje, sprzedaje tnebie używane 
sypialnie, jadalnie, saloniki, urzą­
dzenia biurowe. Sklep okazyjny
Kraków7, Mostowa dw7a.

N A U K A

S Z K O Ł A  MUZYCZNA  
im . Si. MONIUSZKI
Kraków, ul. Mikołajska L. 32. 
f= =  Telefon 176 16. =
W P I S Y  C O D Z I E N N I E
Wszystkie przedmioty. Klasa muzyki 
jazzowo-fortepianowej i akordeenu. 
Cnór, - Orkiestra, Muzyka Kameralna
=  Zniżki Kolejowe. =
D yplom owana nauczycielka muzyki E!Ja  

M arguliesówna, absolwen+k Konserwa* 
iorium krakowskiego, udziela lekcji gry  
na fortepianie.

Fortepian do t rzegrywaiua bezpłatnie. 
Kraków, Główny Gmach P . K. O. Dietla 
9 0 1 0 . tel 131.25

Naj > o wsze modele w swetrach i pJBłdwe* 
werach, oraz pończochy i trykota.-c pole* 
ca po cenach najniższych: Skład fabrycz­
ny Horowitz Grodzka 59.

Angielski, francuski, niemiecki, — pojedyń* 
czo,  zbiorowo, doskonalą metodą, — naj* 
taniej, — Rzeszowska 3. m. 12a.

Propagandowy Kurs Stenografii biurowej 
i bankowej, oraz masryuopisma rozpo* 
czyna Zofia Schóusrutwóna. W . W  Swię* 
tych 8.

Korespondentem polskim, niemieckim, tran* 
cuskim, angielskim zostać możesz po na* 
byciu wzorów listów handlowych „^me* 
g a“. Prospekty wysyła Księgarnia Ling* 
wmistyczna, Kraków Szewska 17 a

Nauka języków metodą Ansona zastępuje 
paby" zagranicą. Na podstawie tej meto­
dy opracowany został samouczek „Argus* 
za-rtępuiąey nauczyciela. Prosjjckh.7 vy*  
syła Księgarnia Lingwinis-tycina, Kraków 
Szewska 17 a.

Kursy kroju, modelowania i szycia Końce* 
sjonowane przez Kuratorium El-wiry Hal* 
pem  — Slisterowei, absolwentki W-ener 
Aloden — Akademie. — Nauka najnow*
szym systemem Świadectwa ukończę*
nia. — Osobny kurs konfekcji dziecięcej 
W pisy trwają: Kranów, Krupnicza 13.

Kurs Konfekcji Dziecięcej. W pisy: 
Koncesjonowane Kursv Dyplomo­
wanej Nauczycielki Stelli Horowitz 
Lennerowej Kraków, Karmelicka 46

„Ogródek Dziecięcy1* — Karmelowej 
i Mali Rubinstein, Sebastiana L. 12
Przyjmuje zgłoszenia na popołud­
niu. Rytmika, Orkiestra perku­
syjna, hebrajskie,

Kursy kwiatów sztucznych, gala!9 
terii skórzanej, rękawiczek, celo­
fanów i w7szelkich przyprań do 
sukien. Zybhkiewicza 5. fi. klatka 
m. 26.

Wieczorny Kurs Kroju, Modelowania 
i Szycia. — W pisy: Koncesjono­
wane Kursy dyplomowanej nauczy­
cielki Stelli Hoiowfti Lantierowei
Kraków, Karmelicka 45

KURSY SAMOCHODOWE -  Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej Szewska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Praw7o jazdy gwaian 
tow7ane. Wpisy codziennie.

AnglelSKl, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—Krowoderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

Gry na fortepianie metodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują­
cych starszych rutynowana s i ł a .
Kraków-, Wielopole 22 II piętro 

mieszkanie 4.
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W szystko  p ó jd z ie  d o o rze  
Jetelf s le  o b ro ia  n ie  z łam ie

(Mariannę)

OOŁOSZENU; Rozmisr strony druku; Wysokość 410 m/m szero cość 370 m/ mm Pods tawą obliczenia jest jeden młllmefr. w Jednym łamie itrona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; l.strona w l łamie za m/m zł 1.25 JTekst I I - VU strony zt 1. — Zi teksie-n zł 0.70 -Jidesliue za l n/m w 1 m/m w 1 łunie zł 0.75. Nekrologi w tekicie; do 86 

m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo ’0 1 0  Dla p Kzuk. jącyea piaey w drobnych za słowo 0-05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 715.
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